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Reforma rolna a prakt 


Uchwalona przez Sejm reforma rolna za- 
ezyna być już realizowaną. A zanadto wiel- 
kie zmiany wprowadzi w ustrój społeczno- 
gospodarczy Polski, by jej przeprowadzanie 
mogło się obejść bez tarć, nawet bez za- 
ciekłych walk, szczególnie między nowo ob- 
daroranymi. Wszystkich zaś małorolnych 
$ bezrolnych nie może ona zadowolić, Na 
$o musimy być przygotowani. 

Jednak cały naród wszelkich starań mu- 
i lołożyć. by reforma roina nie zachwiała 
ol». równowagą gospodarczo-społeczną 
po an i temsamem nie pchnęła go w je- 
wo . większy głód i niepokoje. 

510 mura refdfma agrarna, jako taka, mo- 
że ! Tike zniszczyć, lecz sposób jej przepro- 
mnsisenia. A wtedy to się stanie, dy będzie 
n.e fźwienia dia podniesienia ogólnego do- 
bropiau kraju i wyrównania dotychczas 
istu'cjncej  miesprawiedliwości spolecznej, 
łe środkiom agitacyjnym dla pewnego 
Bteonoietwa ` 

2 iednej strony, jak należy systematycz- 
pie przeprowadzać kolonizacyę, powinna 
azs uouczyć historya działalności  nienrie- 
ckiej komisyi kolonizacyjnej w Wiolkopol- 
sce. £ drugiej zaś — jak może się na nas 
keinścić. brak dostatecznych prac przygoto- 
wawuzych. poprzedzających tak ważną Te- 
formie, świadczy ostre przesilenie w stosun- 
ka'h gospodarczych Galicyi, które nastąpi- 
ło io znesieniu stosunków poddańczych 
w r. 164e. 

Wiościanin volski w owe czasy z uzy- 
kiniu swobody, miał zarządzać wydzie 
lonymi sobie gruntami bez potrzebnych do 
tego wiadomości, a przedewszystkiem ka- 
pitału. Pozbawiony więc kapitału na spia- 
ty i ulepszenia gospodarstwa, szukał kre 
üytu. Tymczasem, jedynem żródłem kredy- 
towem byli wówczas prywatni kapitaliści, 
którzy, mimo obowiązujących wówczas 
przepisów kodeksu karnego o lichwie, ni- 
gzezyli lud bez miłosierdzia, 

Gdy zaś w r. 1866 zuiesione zostały 
»vszclkie ogramiczenia co do wysokości pū- 
bieranych procentów. Jichwa, jak stwierdza 
„Pamiętnik Banku Krajowego”, stała się 
plara ekonomiczną kraju. 

By ratować „wolnego włościanina* od 
krozącej mu ruiny, przystąpiły sfery na- 
tzelne kraju dopiero w r. 1868 do tworze- 
nia najrozmaitszych insiytucyi. Między nie- 
mi szczególnie upamiętnił się „Zakład kre- 
dytowy włościański*, zwany  pototznie 
„bankiem włościańskin*. Alo przeważnie 
Wzy»tkie te instytucye pizychodziły sto- 
pu:skowo zapóźno, albo też nie odpowiadały 
pelowi. 

Skutek tej pracy był taki, iż w r. 1874 
w 633 miejscowościach przeprowadzono 
4024 egzekucyj, w r. 1877 dokonanych egze 
kucyj było już 2139, w 1209 miejscowo- 
Kiach. Na ogólną powyżej wykazaną iłość 
hajznaczniejsza część egzekucyj została spo- 
wodowana przez sam ..Bank włościański". 

Nedza, w jaką popadło włościaństwo pol- 
skio w Galicyi, beznośrednio po r. 1848, 
powinna dla nas być przykładem, iż do re- 
formy gospodarczej nie można przystępo- 
wać szczogólnie bez zorganizowania środ- 
ków kredytowych i źródeł zakupu inwenta- 
rza. narzędzi i t. d. 

Teraz realizacya uchwalonej przez Sejm 
reformy rolnej jest dopiero w stanie po- 
czątkowym. Ale już „jest ona nacechowa- 
na chorobliwym niepokojem. jest bezplano- 
wą. nienczciwą i samobójczą — jak stwier- 
fził poseł Antoni Marylski. 

A na dowód tego pisze wyżej wymienio- 
ky poseł w „Gazecie Warszawskiej”, co na- 
stopuje: „Majątki rządowe Sejm 
przeznaczył na parcelacyę. Rozumiem, iż 
g tym faktem musi się liczyć Ministerstwo 
rolnictwa. Ale jednocześnie powinno było 
obmyśleć plan działania. miało obowiązek 
wyliczyć. ile lat i ilo funduszów potrzeba 
będzie na pomiary. na wzniesienie budowli 
Ala przyszłych kolonistów”. 

Tymczasem, jak stwierdza poseł Marylski, 
„pogrom“ zaczął się w całej Rzpltej. Bo 
jakże wygląda na miejscu kolonizacya pol- 
ska? Oto, co pisze: „Pod Brześciem Kujaw- 
skim, nad szosą, wiodącą do Lubrańca, leży 
folwark Rzadka Wola, nadana w r. 1865 
baronowi Korfowi 8, naczolnikowi gwardyi 
załogi warszawskiej, Do niedawna folwark 
ten, dzierżawiony przez p. Higersberpera. 
był w kwitnącym stanie i zasilał kontyn- 
gontem magazyny zbożowe. Wskutek je 
dnak szykan M. R. dzierżawca zlikwidował 
swój warsztat i opuścił Rzadką Wolę, i z tą 
chwilą rozpoczyna się gospodarka rządowa. 
Środak folwarku, przestrzeni 126 morgów, 
wraz z dworkiem, częścią budynków i po- 
dwórza oddano w dzierżawę p. Wojciecho- 
Wi Zawadzkiemu, który dorobił się ciężką 
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luracą skromnego funduszu w Paranie; 176 
|m. wydzierżawiono 22 formalom i parob- 
kom miejscowym, licząc na każdego po 8 
m., rosztę z 22 włók folwarcznych wydzier- 
sawtópo okolicznym małorolnym. Pomiar 
lodbył się prę.t.e.m, p.r.z.y.c.z.e m Zgi- 
nę.ło 4 w.ł.ók.i, wskutek zapewne 
n.i.e.d.o.sy.ć precyzyjnego in strt- 
m.e.n.tu mierniczego. Przy niedostat- 
ku inwentarza pociągowego pola są prawie 
nieobsiane, a to, co obsiane nie wzeszło 
wcale (i listopad). Małorelni nie nawożą 
działków, zadowałniając się wywiezieniem 
sprzętu z dawnego obsiowu. Bzopę jedną po- 
czynają rozbierać współdzierżawcy ma opał, 
inny budynek się wali. Rząd nasz za jednym 
zamachem zrujaował dobry warsztat rolny, 
dzierzaweę ośrodka folwarku i służbę fol- 
warczną*. 

„W innych okolicach kraju dzieja się po- 
dołnie. W ziemi np. radomskiej 
w powiecie sandomierskim w 
gminie Wojciechowiece, w majątku Stodoły, 
na folwarku Łopata, obsiano 5 proc. W po- 
wiecie miechowskim, Strzyżowie. dawniej 
w miujoracie kr. Milutina, dzierżawca Dzia- 
nota w 1919 r. podzielił swoje gosvodarstwo 
między fornali, wyznaczając im po 15 mórg 
na każdogo i stał się wskutek tego osoba 
bardzo popularną w Związku pracowników 
rolnych. aliści nie minął rok, a jnż 15 for- 
nali ciska swoją gospodarze. Pod Piotrko- 
wem do osady Ręczno, należącej w XI wie- 
ku do opactwa w Witowie, ostatnio do ma- 
joratu Buturlina, we wrześniu b. r. zjechał 
komisarz ziemski wraz z komisyą gminną 
ziemską i wydzibrżawił ziemię 16 osobom. 
Wśród udobrodziejstwowanych zmajduje się 
karczmarz i właściciel kamienicy. oraz pla- 
eu w Piotrkowie, a dalej właścicjęl 8 mor 
gowego gospodarstwa, następnie gajowy 
z lasów rządowych, sklepikarz j handlarz 
miejscowy, pomocnik pisarza gminnego. 
Bezrolni z Ręczna ni4az.eg.o nic 
otrzymali, służbę dw.o.r.sikcą o.b- 
d.a.r.zo.n.o najgorszemi piasoezy- 
stemi działkami. Jak epiowa skarga 
w tej sprawie wniesiona 22 września b. r. 
przez niektórych mieszkańców Ręcna do 
GŁ Kom'syi ziemskiej, cała komisya 
gminna wra. z p.e.o.m.e.t.r.ą popiła 
się i niektórzy z tych not.a.b.l.ó.w 
le.ż.e..i nieprzytomni w karcz 
m.i.e, siedlisku urzędo.w.e.m p. K.o- 
mi.s,a.r.zza, na drodze przy karez- 
mie i p.o.d mieszkaniami służ b.y 
d.w.o.r.skiej". 

W Malopolsce sprawa reulizacyi reformy 
rolnej nie przedstawia sią lepiej. Na zebra. 
niach powiatowych i gininaych  komisyi 
ziemskich nie głos rozsądku i wzgląd na 
przyszły rozwój gospodarstwa krajowego, 
lecz demagogia i obrobienie „partyjuików“ 
odgrywa główną rolę. 

Tooretycznie Ministerstwo rolnictwa, jak 
i Ustawa uwzględnia majątki mające iść 
pierwsze na parcelacyę. Ale ta cała praca 
|powinna być z góry celowo i prograniowo 
ujęta i odpowiednimi przepisami ograniczo- 
na. Tak ustawa, jak i przepisy muszą być 
ściśle przestrzegane, Reformy rolnej nie 
można puścić na samowolę komisyi i urzę- 
dników ziemskicja którzy na gwałt wpisu- 
ją się do stronnfćtw ludowych. 

Nie chodzi tu o obronę wielkiej własno- 
ści, gdyż reforma rolna jest rzeczą słuszną 
i sprawiedliwą. Jednak musimy mieć ciągle 
w pamięci, by na niej nie ucierpiała ogól- 
na produkcya rolnicza kroju. 

A to leży w naszem ręku. Nie można prze 
prowadzać reform bez związku z ogólnym 
planem gospodarczym kraju, przy pomocy 
pomiarów prętem, albo kłonica. Muszą nasi 
„władcy uznać, że włościanin polski nie 
może zacząć gospodarzyć bez zabudowania, 
inwentarza i narzędzi rolniczych. gdyż ca- 
łą Polskę spotka los smutniejszy, niż Ga- 
licyę po reformie z 1848 r. 

Rozmlanowość może reformę rolną uczy- 
Inić dla ludu polskiego jednem z najwięk- 
szvch nieszczęść. Temu będzie winna nie 
reforma, lecz zarozumiałość, partvjność. a 
kto wie. czy i nie zła wola tych. którzy 
mają monopol obrony włościaństwa pol- 
skiego. H. MIANOWSKI. 


Listy ze stolicy. 


Dnia 21 Istopada. 
(Ustąpienie ministra ekarbu. — Opinie i obaw 
z flenego Warszawiaka. — Od łyczka do be 
myczka. — Bezczynność aptek warszawskich. — 


Strajk, czy lokant. Chciwość i upór złymi 
doradcami). 


Minister skarbu ustępuje. Wyeofuje go wła- 
sub stronnictwo. Co o tem sądzą kluby poiity- 
czne, możeby mówić o tem było rzeczą. niezu- 
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pełnie polityczną, wigo „dla powności* pozwoię , 
schio być wyrszicisiem poyiądów "ajprzecięt 
niejszego Warszawiaka. 

Taki tedy przeciętny, politycznie mało WwyTo- 
biomy, Warszawiak dziwi się temu fuktow:, ba 
|zgodnie z tem, oo czytał wielokrotnie w pis- , ; 
inach, niewrogich uarodowej demosracyi, uwa- 7; ian: Lawan wa wiar 
Ko” we. O Wznowienie rakowań wa wiarek, 
|stronnictwa, ale doń organizacyjnie nie należą: Warszawa, (Telef, wł.) Dolezacya bolszuwi. ! 
cego. Dziwi się więc Warszawiak, iż to okazu- (ka przysłała w poniedziałek odpowiedź na notę | 
jo s'ę inaczej, niż on myślał, opierdjyc się na delegacyi polskiej, wyznaczając na wtorek wzito 
słusznych zresztą przesłamka b. wienie pertraktacyi i termir: posiedzoria kowi- 

e” przeciętny e a czuje, Że coś Eo. © w. kopert prup jeńców. 
się stato nie w porę. ada. do jogu uszu to i wa. P. A. T. Łotewskie Biuro prasewt 
owo; dowiaduje się z śnie Fi i są działy - 08 O Polsko-roeyjskie pertraktacy? | 
gospodarki pafstwowoj, któro każą sobi do- popowy go aade T m. Daas DaS ol 

rE i o w . inis g 4 i o X S 
ką ea sum, a nie chcą ministro |oznsjma mk 22 405 BA E 
wi ekar yliczać się choćby ogólnikowo 2 tvnuonane „pertraktacye mogą być kor | 
ich wydatkowana, piomnuje na takie stosun- | o 3 e EE CETAN „Moskwy | 
ki — ale, ale swoją drogą wolałby widzeć inne | R. wycofanie wojsk polskich do grani- 
rozwiązanie sprawy, a Trzycajmniej trochę pó- | 3 państwowej. P 
24010). AES e mas 

Przeciętny Warszawiak ma swoją niepol tycz | Pońajowa iskiaracyą rządu Y J6)ANB. 
ną politykę, opierającą się więcej na instyn-| Warszawa. (Telef. wł). Przerwanie 
ktowych przeczuciach, niż biegłości  wwuiesko- |pokojowych znalazło należyte 
wań — i obawia, Się, eby.. żeby premier i wi- |doklaracyi premiera Witosa na włiurkowem 
pou dowal sobie ma micj:ce Grab- | pasicdzoniu Sejmn. W poudnie ada się na 
Eb jakiegoś „uradzonego" finane'sty z po- | kadzie miaistrów konierwicya, w Uoti k 
kolenia Judy. Jak to dziaxłowie mów'i? — „Od | promiera uczestniczyli: mihistrotwie: Sa WIK » 
łyczka do rzemyczka, cd rzemyczka do kont. |ha i Skulski, tudzież T T Wro. 
E D aay Warszawiak ma już dość |Llewski Omawiana na niej dekłarieyę, któ- 
wec aich żyd... vą premier ułożył po południu. Deklaracyę | 

Ale kłopot, jaki ma przeciętny Warszawiak | Sejm przyjąt z wielkiem zadowalezien do wia- 
z ustąpieniem ministra skarbu jest natury, do |jdomości, Ze stanowczością podkrcśiia ona ten- 
pewnego „stopnia abstrakcyjnej. Doraźne wię. dencye pokojowe, i zapewniła, że z a ener- 
= o Naj wo zaaki beńczynitość aptek, gią dążyć będzie do wypetnienia zarówno po- 
a „A aa ei A tygodni. Oprócz droży- |sianowień prelimirarzy pokojowych, jak i ro- 
Sh + M i m aa przeróżne. (Mówiąc na- jzejniowych. Zapowiedziuła także wniesienie do 
dzieki Ta e. i dziedzinach poit ka ya rządu sowieckiego odpowiedniej noty z żąda- 
ka GORONYWA SIĘ najszybciej). W czasach |niem ustanowienia terminu, w którym pertrak- 
=" kwitniącia wszelkich epidemii łatwość o- |tacye pokojowe mają być zakończone. 

; nę leków jest rzeczą ważniejszą, niż | Obrady wczorajsze toczyły się przy pustych 
zwykle. Nie chcą tego przyznać aptekarze war- | ławach poselskich, i dotyczyły zagadnień wy 
szawscy, zapatrzen? w swoje portf"c. które od i znaniowych, żydbwGkićh Midzież szkolsy ch. 
pewnego czagu mniej szybko pęczuieja. Już się |Ną mównicę sejmową występował jedón poseł 
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owań pokojowych. 


(Szczególowe sprawozdanie z posiedzenia 
Sejmu podajemy na str. 3. — Przyp. Red.). 


Jezpadstawność proiestu sowieckiego, 


Warszawa. P. A. T. Wiadomości, otrzymane 
w Warszawie, stwierdzają całą bezpodstawność 
protestu bolszewickiego co do niewypełnienia 
warunków rozejmu przez wojska polskie. Szó- 
sta aria polska, zgodnie z umową, rozpoczę- 
ła 18 listopada cofanie się i przeszła z linii 
Ostropol--Chmieinik —Latyczów na linią Ostro- 
pal --Mała Milice. Dn. 20 i 21 listopada trwa- 
ło wycofanie tyłowych zakładów, spceyalnie 
wielkiej ilości chorych ze szpitali. Od dn. 22 
b, m. szesta amia cofa się w dalszym ciągu 
z jednodniowa przerwą 26 b. m. Cołanie nie 
mogło jednak nastąpić jednocześnie na człym 
froncie, z powodu braku linii kolejowych i pó- 
źriejszego uruchomienia  starokonstantynow- 
skiej kolei. Pomimo kilkakrotnych telegraficz- 
p. ch „aarggeneów, wbrew porozumieniu w Miń- 
sku, dowófztwo sowieckie nie nadesłało delega- 
cyi da Równego dla ustalenia szczegółów Wy- 
cofania się. Dowództwo szóstej armii musiałe 
wohee tego jednostronnie ustalić program co 
fania się i podało już t2-ej armii sowieckicj ra- 
diotelegram do Kijowa. Do czasu wycołania 
południowego skrzydła 6-ej armii, sowiecka 
Btacya w Kijowie odobrała 18 listopada no- 
wy program o godz. 4-ej. Depeszę x progra- 
mem wycofania odebrała stacya kijowska po 
6-krotnem nadawaniu w całości dnia 20 b. m. 
o godzinio 15-ej, bez winy wojsk polskich co 


ido opóźnienia. Wobec tego. że komisya w Ré 


wnem nie doszła do skutku, komenda G-ej 
armii postąpiła zupełnie słusznie, wycofując 
nasza wojska bez bliższeyo porozumienia z 
12-tą i 14t} armią sowiecką. Nio jest jej wi- 
u3, że wycofanie, zaczęte w terminie okreśło- 
nym. nie mogło odbywać się z szybkością, a 
której wspomina protest sowiecki, gdyż tako- 
wa nie była ustalona z winy wojskowych 
władz sowieckich. 


10 styrzaa If I. 


lud na G. Śląsku nie pogodzi się z takim sta- 
nem nigdy ì będzie bronił zbrojnie swoich praw. 
Obecnie Niemey wiadomości o akeyi Petlury 
iBałachowieza przyjmują z radością, wo- 
bec tom większego niebezpieczeństwa nowej 
wojny  połsko-bolszewiekiej. Należy jednak 
stwierdzić, że w związku s wypadkami na 
wschodzie, niema dziś dla Polski ważniejszego 
zagadnienia nad sprawę G. Śląska i praca kra- 


ju powinna być na nim skupiona. Kamisaryat 
piebiscplowy zajmuje się obecnie przygotowi 
riom admżnistracyi. Niedługo cały aparat admi- 


nistracyjny będzie gotowy. 


SOCYALIŚCI GÓRNOŚLĄSCY ZA PLEBISC, 


Bytom. P. A. T. Dzienniki doncszą z Berlina, 
że 20 bm. odbyła się tam konferencya polsk ch 
i niemieckich socyalistów z G. Śląska pod prze 
woinictwem Kamia Schiffn:anna. Na kozferen- 
cyi tej przyjęto jednogłośnio następującą rezo- 
lucvę: Kemferencya polskch i riemieckich s0- 


e_s_3_1| 
piski arónię dahośe o pand bata acc kasza ai 
; zyk Wi i E w nego zainteresowania, ra uwido- 
eai abo 0 alb EAT, zato się dopiero przy sprąwie szkolnej. Z wa- 
WY AE YAN .gr ih |żniejszych agii wysunięto żądania przy- 
ców, a ma rię umienić w wożneś Polce? Do te- musu religijnego w szkołach. 
go nie dopuścimy, póki my żyjemy! Rada w ra- 
de poszii warszawscy właściełele aptek za wska o 
zówką, mającą obieg w sferach finansiery, że l A IA 
dla esiągnięcia wielkiego majątku, trzeba choć FEF IE pa 
raz w życin zrob ó wielkie (przepraszam za Wv- 8 ih | F 
raz) ..świństwo. Okazya znakomita trafila się i j ky H 
w okresie najścia bolszewików, Wiekszość miej | 
szych pracowników aptekarski h wstąpła naj Gdańsk, P. A. T. „Danziper Zty.* donosi z! 
ochotnika do wojska. „Liczba pozostałych star- | Wrocławia: Wedle dowesiś ze żródła miare- | 
W RE CZE z E żyć aptek |dajnego z Opoa p erdzą się wiadomość, że | 
nrrmalni., więc Ministerstwo : rowia zgodz ło |piebiscyt na Górnym Śląsku oduędzie si w po. 
A EA aa WEB A i zapro |medzi ik dnia 17 stycznia 1921 w Polscy i ua 
wa zemie tylko jednej zm any. Było to bardza miery :unkcyonarvusze koalucjacj komisvi 
niewygodne dla publiczności, nirrąz na Jekar- ai Fostej GI AE już bić zc Eu: 
stwo dobę i dłużej czekać wypadło — no, ale jich siunowisk z dniem 1 lutego 1921 
kw się. fp nas ezne przejściowy i wyrabiaso PT ; 
e cnote... CIerpliwosti. RPP STEZYGNINGO nat 

"W Warszawie aplek w stosunku do Hczetno Wakes rozstrzygnięcia losu 6. Sląaa. 
Bei mieszkańców jest stanowcze za mało. Wia- Warszawa. (Telef. wl.) „Gazeta Warszawska” 
|-łomymi sobie jedsak sposobami zapabiegali do |ogłisza wywiad p. Hieronima Wierzyńskiego 
i tychczasowi posadacze aptek, by nowe konce- |2 potem Korfantym w sprawie obecnego | 
|sye nie były udzielane — i robili niezoorsze In stanu rzeczy na G. Śiasku, P, Korfanty unważa 
aaa a SA = już SOA ek: za pewną. Zakłócić ją mogą w pe- 
majątki z'emakie i liczne akcyo w przedsiebier- | Wnym stopniu reemięranci Niemey. Ludność | 
A przemysłowych, będąco w żch posiad. |polska uchwaliła propers prege pgyiiseiy 
niu. reemierantów na G. Śląsk. yby konferencya 

Niedostateczną liczhę aptek równoważyłą ich ambasadorów miała przyznać prawo głosu przy 
całodzienna czysność i stałe nocne dyżury. W |h;szom, obowiązkiem koalicyi jest przysłinie 
latach ostatnich jednak do hodowość aptek nia- | odpowiedniej ilości wojska, w celu utrzymania |cęgiistów z G. Śląska jest zdania, iż konflikt 
co sę zmniejszyla. Właściciele aptek nie robią porządku. Z polskiej strony o przybyciu Pola- górnośląski tylka wtedy da się rozwiązać, jeżeli 
i dzisiaj złych interesów — zawsze jednak mnicj ków z głębi Niemiec i Wastfalii niema mowy,, oba narody w interesie pokoju przyjmą plebi- 
sze nioeeo mają zyski. stąd źródło kombiracył albowiem władze niemieckie aresztują wszySt- szyt bez względu na jego wynik. jnko instytu- 
ks zyski powiększyć. jak dorównać przndwo- |kich działaczy pod zarzutem zdrady stanu. | cyę majwyższą i bezwzględnie wiążącą. Piebi 
jonnemu tempu dochodzen'a do majątku. I wpa- | Wiadomości o przyspieszeniu plebiscytu przyję- Iscyt musi się odbyć na mocy traktatu wersal- 
idli na mysl robienia oszezędności krsztom wy- |to z radością, leży ono w interesie nietylko lu- skiego. Polscy i niemieccy socyaliśe zobowią. 
gody publiczności i zmniejszenia persoralu |du polskiego, ale całej Europy. ze względu na zują się działać w tym sensie, aby nie sprowa- 
przez skasowanie jednej zmiany pracown kow. |produkcyę węglową. Niemcy wiedzą, Że więk- dzić do skeyi propagandowej momentu podbu- 
Nieszezęcny najazd bolszewicki właściciele |szości nie uzyskają. Rozważniejsi przygotowują | rzającego nacyona! styczne uczucia. Będą zwał. 
aptek uznali za „szezęśiiwy" dla siebie moment |się już odpowiednio pod względem gospodar- |czali wszelkie środki gwałtu i fałszowania p'e- 
wprowadzem'a. w życie swych  oszezędnościo- czym. biseytu, oraz wszelki przymus gospedarczy i bę 
wych zamierzeń. Gdyby przez dopuszczenie reemigrantów |dą się starali uzyskać zupełną swobodę głoso- 
emcy zamierzali wywołać jakieś machinacye, wania. 
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che rzeczy sami urządzili najzwyklejszy lokaut. swoje interesy, mogą osiągnąć całkiem przeci 

By sob'e zjednać publiczneść, puścili właści- |wny skutek. 
ciele aptek w ruch argumenty ekonomiczne, za-| Chciwość i upór rzadke bywają dobrymi do. 
zmianę. Wrarą aptekarz-ochotrik z wojska te- graniczne i patryotyczne. Gdy pracownicy apta- |radehm"... ALS 
raz 4 drwiaduje się, że w czasie jego n eotevno. |karscy odnieśli się do Sejmu. właściciele aptek 
ści właściciele uchwalili taką „refomnę", przy |starają się wpłynąć na odroczen e rozpatrzenia 
kt/rej niema mowy, by on mógł dokończyć atu- Sprawy na plenum ohrad sejmowych, w nadziei 
dyow uniwersyteck ch. Właścicieli aptek, zapa wajęcia tymczasem opornych głodem 1... strasze 
trzorych w swoje portfele, mało to rozezula: niem ich. że choćby Sejm wypowiedział się za 
cui już sa. „skończonymi” aptckarzami, a reszta kon ecznością dłuższ« j czynności aptek, niż my- 
może być pomocnikami do końca życia — i ćlami, czy sklepu z aorymbcrszczyzną, to ord 
kwita. nie ustąpią. 

Oczywiście na tę krzywdzącą ich „reformę' | Warszawiak przeciętny czeka dziś po kilka 
pracowricy zgodzić się nie mogli; za to właści-|dni na lekarstwo, czekanie to jednak odbywa |czzjue wpływy. Mimo to jednak nie bicize ona 
ciele aptek wyrabiają im opzię balszewików. |się z «oraz mn cjszą cierpiiwościa. Mam wraże- tak wybitnego udziału w pracy, jakhy się tege 
całą winę bezczynności aptek zwalając na;nie, iż właścicieie aptek warszawskich nieopa- spodziewać można. Ale, kto pozna lepiej tam. 
„strajk“ pomocników apickarskich, gdy w grin tumis preciągają sirunę — j miast popraw é. tejsze stosunki ne rzuci na księży kamieniem 
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pada, a na nowo postanowili przyjmować tych 
tytko, którzy zgodzą się pracować na jedną 


RE. i || 
Duchowieństwo śląskie. 
Bytom, w listopadzie. 
Nicsłychanie ważną rolę w walce plebiscyto 
wej na Górnym Śląsku odgrywa duchowień. 
stwo, mające iam z powodu żarliwej religijuo- 
ści ludu, uajpiękn ejszej w calej Po'sce, nadzwy 


potępieria. Panują tam bowiem zawiłe stosunki, 
niebezpieczcństwa się czają, żyje się, jak tego 
doświadczyłem, pracując w zagrożonych pow a 
tach kresowych, niby jak ra fion e jarse 
wiçe wejrzeć w eblkza i dusze ejszych 
pizywadtów lutowych w sutannie. À 

.Z góry zaznaczyć należy, że ludność €. Ślą- 
ska, zwłaszcza w powistach rulniczych, jest po 
wsiach przeważnie i praw e jedynie polska, a 
jeżoli gdzicś do sprawy naszej nienawiść wybu- 
«lnie wprost terrorem wiscowym, "to dow 
dzicć sę meżra, że te jakiś „Zwierzyna 
„Sladkowski“ tak gardłowali za Niemcami. 
„walli się nawet dia nich ebić. Stąd i ks 


iraz o nazwiskach polskich są Niemcami, pa 


chodzącymi z ejcą czy dz ada Polaka. 

Podzieić więc należy duchowieństwo Śląskie 
va dwa obozy: Niemców i Polaków, lecz w tych 
chezath rozróżnić jeszcze rozmaite partye, od- 
cieu a, zabarwiona, Po naszej. jek i po przeci- 
vaaj =tromie, są księża wybitni bojownicy, go- 
mey pairyoci Z polskich najjaskrawłej rzuca 
fi 


gn 


; w oczy ks. prob. Kapica, znany pos i 
7:m erz przeciwalsoholewy. Dawniej czas ja- 
kiš popieral centrum, a obeenie otwarcie orzekł 
sio za Polską, pisząc świotne artykuły do „Weis 
ser Adler" (Biaty Orzeł), wychodzącego w Opo- 
Ju. Trzeba bowiem wiedz cé, że dla Poaków 
wychodzi tam cały szereg dzienników niemiee- 
kich, jak: „Kreuzburger Ztg.“, a zwłaszcza DAj- 
lovsza z caiej prasy polski'j „Grenzztg.* („Ga- 
zma Graniczna“) w Bytomiu, głze pracuja 
zmialiy i uszczy Iitcrat Teodor Fre. 

Gbok I=. Kapicy wybija się dziś na pierwszy 
pias ke Rubiaa, znany pod pseudeni- 
mem 8:. iw mask ego jako tłnmacz Biader 
lada „Jawestyi społecznej”. Jakkolwiek rzym- 
ski wychowani, nie zatracił szerokich widno- 
kręgów, stoi ma rzee akcj społecznej. ma wiel- 
ki wpływ na Zjodroczne Zawcdowe, olbrzy- 
mia erganizacyc robotniczą i zarazem na łączą- 
ca Się z micm Narodową Partyę Robotniczą, 
eurszine ten odłam od radykalizmu poznańskie- 
O. tak mebeunpioansoo dla duchowieństwa i 
enrawy katotiekiej („Prawda*)», gromadzi też 
U siebie od czrsu da czasu duchowioństwo na 
narady na swajam probostwie w katowicach. 
Dalej znane są nazwiska działaczów, jak: XX. 
Prandysa, Jankowskicgo, Szram- 
ka 7 dn. 

iu wszystkim tracha przocinstawić gerą- 
esch patrystów niemieckich. Najgłośniejszy 2 
nich to ks. dr. Nieboraewski, nieszczęśl wy 
obrońca Krzyżaków. dowodzący i dziś jeszcze 
w książce „(borschlesien. Polen und Katholi- 
zismus* (Berlin 1970; „Ż nieszczęściam dla 
(iórregh Śląska a wielką szkodą dla Kościoła 
kutotiekiego byłoby , gdyby ten kraj katolicki 
don kolski weiełano”, na co mu daje rzotelną 
adpiawę ks. dr. Józef Opielka w swem dz el- 
ku „Górny S'ąsk, Polska i katelicyzm* (Miko- 
łów 1920 r.). Dziweym zbiegiom okoliczności 
dostał się ks. dr. Nicharowsk pod panowanie 
polskie, ho jego parafia była pałcżona w Syeow 
skiem: rozumie się, opuścił ją i wierny swym 
haslem bojowym, trwa na posterunku niem ec- 


kiego szermierza. Obok niego wsławił się i ks.. 


Ulitzka. 


Calo odłamy duchowieństwa zajmują stano- 


wisko więcej posredne. Ale i praca tych el- 
chych bojowników przycosi owoce obfite. Już 
to Sano, gdy lud wio, że „farzorz” 8ą po stro- 
nie pełskiej, budzi ducha. a gdy jeszcze pomo- 
że Komisaryatowi pow atoremu w urządzeniu 
wiccu iit. d, wtedy wpływ przemcżny wywiera 
na cały kierunek pracy. Rozumie sie, że w po- 
wiatach kresowych zwiaszcza naraża się pa nie 
bozp cczeństwa, jak o tem świdczy pobicie ks. 
preb. €. z powiatu Strzeleckiego, o którego áy- 
«it. rdy go z pomocą Sicherheitspofizei w Opo- 
ln tak pokaleczone, wprost watpiono: a był to 
ksiądz bardzo spokojny, mniej czynny w walce 
piektuscytowej. Dzś po zaprowadzeniu polioyi 
„błękitnej”, składającej się z Polaków i z Niem- 
ców jist uozpieczniej, lecz ciągle jeszcze plebi- 
kcyt może się zamienić i zamienia w „plety- 
bit“, jak Św adczy o tem przykład W. F. z Po- 
zzańskiego. 

I piszącemu zdarzyło się kilka razy w Ko- 
zielskiem i Opołskiem w czase wieców patrzeć 
na wzburzenie wprost wściekłe kończące się 
raz pobiciem Niemców i wyrzucen em ich z sali. 
To też do wieców jeszcze dziś potrzebna jest. 
„bojówka, t. j. straż, złożann z młodych, goto- 
wych ca wszystko junaków. 

Fo takch burzliwych wiecach straż złożona 
z wieściau, czuwa wśród nocy przy probostwie 
» obawę przed napadem niem eckim, W -kał 
dym razie w powiatach rolniczych zachowanie 
się Polaków jest nadzwyczajnie kulturalne wo- 
bec napustujących Niemców. 

Jest i między niem oukimi księżmi odłam ci- 
chych pracowników, którzy z ukrycm tylko 
działają, bo to rakazuje im już sama ostrożność, 
kicdy mieszkają w przeważsie poiskiej parafii. 
A ehoć może publcznie nio występują, utrud- 
nmi pobyt księżom Polrkom, nie dopuszczając 
ich zdukieły do ołiarza z twierdzeniem, że mu- 
szą mieć prócz „cełehret* własnego biskupa, je- 
szcze „Ccelebret” z Wrocławia. 

Wogóle na władzę wrocławską skarżą s'ę 
księża, nie winiąc tyle kardycała, ile jego oto- 
vzumie, a zwłaszcza „Schlesische Volksztg.", or- 
gau kuryi biskupiej. Bądź jak bądź Połakom 
się nekiedy krzywda dzieje. jeżeli np. na para- 
fig olbrzymią w Opoln, licząrą około 30.000 
dusz, w wielkiej części polską, niema Polaka- 
księdza. 

Z tych wszystkich powodów, jako i z tego. 
że duchoweństwo na Śląsku jest skrępowane, 
a w komisaryatach nie wszędzie działa się tak, 
jak tgo wemaga walka ea „froncie“ piebiscy- 
towiia, potrzeba zwłaszcza współpracy kapla- 
nów z innych dzielnie, Swobudni, wymown*, 
przenoszący się z miejs'a na miejsce, wszędzie 
przez bud miie witani, mogą wprost ù coccniona 
pelożyć zasługi okolo tej dzielniey. 

KS. N. CIESZYŃSKI, 


[20 Mk., 


„ŁÓW RAUNDU" z dnia 


| = Pz:skij ze Św ta. 

NIEMCY SIĘ SZYKUJĄ. Niš 5 
aski kcmisaryat picbiscytowy apzpeczął już 
ogłaszanie w pismach cdezw do ludności nie- 
mieckiej w sprawie przyjęcia t. zw. Abstim- 
munesgiste, czyli gości płebiseytowych, któ- 


AGNEK A. 


Kraków, 24 listopada. 
ZUBRANIE KOŁA KS. KS. PREFEKTÓW 


(coydwu sekeyi) odbędzie się we rotg, t. j. 
zy 0 jo B po potait zam or jap] [rych bedzie się masowo sprowadzaio z Niemiec, 
| unner 7 poraa Sag obrad: geien przeforsowaria plebiscytu. Czas pobytu 
a > aliena w między 7 DO- | mości wcdlug brzmienia cdezw, wynosi 10 dni. 
wszechnych i średnich; ref. ks. kz. Nałysiak | Komiszryat płebiscytowy za ich utrzymanie bę- 
1 Piwowarczyk. 


ldzie wypłacał odpowiednie odszkodowanie. 
Z RUCHU ROBOTNICZEGO W KRAKOWIE. Społeczeństwo poiskie musi się mieć na baczno- 
W poniedziałek 22 b. r. odbyło się walne ZgTO- gej i wbrew zasadom gościnności, tym razem 
imadzenie Stow. katol. robotników na Modrze- 
jówec. Przewodniczył prezes, p. Viut. Po spra- 
wozdaniach wydziału. skarbnika i kom'syi kon- 
trolującej, uchwalono ustępującemu wydziałowi darzy. 
absolułoryum. Bo nowego wydziału wyżrani| Q NAUCZYCIELI POLSKICH. Na wiecu 
(zostali pp.: Fiut, prezes, Jan Kasprzyk, zast., wy Starym Popielowie (pow. opelski) zapadła u- 
Stachyra, sckretarz, Mor:dalski, skarbn'k,; Mi- chwala, domagająca się przysłania nauczycieli 
klassirski, Wierzbicki, W eszczyna, „Palanck, polskich, gdyż wykład języka ojezystege, cdby- 
Wrona, Izdebski — członkowie wydz'alu; Mo- | wany pizcz nauczycieli innej narodowości, jest 
tyl, Kmiecik i Spytkowski — członkowie komi- niew getanikijędy i częstokroć nawet szkodliwy. 
syi kontrolującej. Stowarzyszenie "katol robo- | 


„Ście* nie mogą decydować w. sprawie, która 
obchodzić winna li tylko prawowitych gospo- 


LWÓW BEZ CHLEBA. 'Wczora wybuchł we 
tników na Modrzejówec istnieje od Tiłat, a k Lwowie strajk czeladników piekarskich, skut- 
lonii robotniczej na Modrzejówce cddało znacz- | kiom czego miasto jest zupełnie pozbawione 
ne uslugi. pieczywa. 
STAN APROWIZACYI KRAKOWA. Jak się| DOSKONAŁA ODPOWIEDŹ. E'uro prasowe 
z miaredajnych źródeł dowiadujemy, stan apro- | organizącył syomist. w Polsce podaje: Przed 
wizacyjny naszego miasta poprawi się znacznie 
w najbliższych dniach. Min'sterstwo aprowiza- kąty również do prasv poznańskiej. Przedwczo- 
cyi przyjęło bezpośrednio aprowfzacyę Krako- | raj otrzymaliśmy z Poznania następujący list, 
wa i zadysponowaio już większe transporty |który podajemy, jako ciekawy przyczynek do 
zboża rumuńskiego. Do odbioru tego zboża wy- charakterystyki panujących w tej dzielnicy sto- 
jechali dziś twaj delegaci Krakowa, mianowicie zunków: Do Organizacyi Syonistycznej w Pel- 
reprezentant magistratu i krakowskiej Rady ro- sce! Wy przeklęte oszusty, nie nasyłajcie nam 
hetniczej. waszych gryzmołów. My dobrzo wiomy, ile wy 
Z TOW. FILOZOFICZNEGO W KRAKOWIE. | macie win na swych karkach co do naszej ko- 
We czwartek 25 b. m. Dr Gizela Landau wygło- |chancj ojczyzny. Wiemy też bardzo dobrze. co 
si referat: „Jedność świadomości u Rudolfa zamierzacie z nami zrobić, lecz to wam się nia 
Euckena". W sobotę 27 b. m. ks. Feliks Hor- |uda. My, Poznańczycy, wam pokażemy, co zua- 
tyński objaśniać będzie poczatel: fizyki Ary-|czy nam dokuczać i broić na niekorzyść na- 
stotclesa z komentarzem św. Tomasza z Akwi-|szego państwa polskiego. Podpis: Pozna ń- 
m. Oba zebrania odbędą się w sali sem'naryum czycy. 
filozof. (ul. św. Anny 192, parter) o godz. 6 wie- | KATASTROFA KOLEJOWA POD MALBOR- 
czorem. KIEM. Dnia 22 b. m. przed godziną 8 rano, 
WYMIANA ŚWIADECTW TYMCZASOWYCH |pociąg szkolny, jadący z Stumu do Malborka, 
NA GBLIGACYE. Od dnia 25 b. m. będą za. | zderzył się w pobliżu Willenberga z pociąciem 
meniać instytucye finansowe i urzędy państw. ,*Owarowym. Skutki zderzenia były straszne. 
w Krakowie świadectwa tymczasowe na obli-' Zniszczeniu uległy lokomotywy obu pociagów, 
gacye, na prowincyi zaś ta zmiana odbywać | Wóz pakunkowy i pierwszy wóz osobowy posią- 
się będzie od 1 grudnia b. r. Równocześnie bę-|gu szkelnego. Do tej pory wydobyto z pod 
dą wypłacane procenty za pierwszy kupon. sruzów 40 osób zabitych i 20 rannych. przewa- 
FASOLĘ ZAGRANICZNĄ otrzymają konan- | ino Qzieei Maszynista Ì palacz pociągu osobo 
monci po 25 dkg. na osobę, od czwartku 25) (A k 2 Š 7 
b. m, w cenie po 20 Mk. za kr., za odłącze- k „4 UWALNIANIE POPE Z = i 
niom 105 odcinka Jegitymacyi zbiorowej. owa donoszą: Głośna swoiego ezasn afera po- 


A p borowa znalazła swój epilog przed tutejszym 

NOWOCZESNE  PERONÓWKI. Niedawno |„nqem okrągnwym. Na z: oskarżonych za- 

tomu pewien obywate] krakowski miał zamiar siadł Dr Rasan. hyły lekarz iatowy, czło- 
pospiesznym pociągiem pojechać do Lwowa. |. ek pa NE Ma AŻ 

Gdy przyhył do kasy i poprosił o wydanie bi- nok KOMI! p ERTA iP EAEE AC, 


: A š -, . |Tom, znany tutejszy dostawca wojskowy i in- 
leetu jazdy, kasyerka połeciła mu zwrócić Się |nf. jako pośredniey przy uwalnianiu popiso- 
wprzód do urzędnika ruchu o pozwolenie na wych od służhy wojskowej. Rozprawa trwała 
jazdę pospiesznym pociągiem. Idąc za wska- 5 dni Przewodniczył sedzia Marecin. oskarżał 
zówką. ra ów skierował się w Str=enę | propnrator Rudnicki, Podczas wywodów sądo- 
paron, jedn że m ee ra Por- | wych zostały ujawnione sensacyjne szczegóły 
tyor oświadczył mu, łe bez biletu jazdy na |qzisłalności prdszdnvch na szkodę polskioi si 
peren puścić go nie może. Pomimo przedsta- im żbzoinaka A E 
wień zrozpaczonego pasażera, Ż0 idzie tyłka | ezionia i pozhawieniem prawa et B 

o uzyskanie u urzędnika ruchn pozwolenia na jjo 4 8 miediecy dMor sz 

jazdę, portyer ustąpić nie chciał, wobec czego je Pe > Er Eco a 
obywatel powrócił do kasy i poprosi} kasyorkę 


inn! otrzrmali niższe karv. 
3 F CZESKIE MIANOWANIA A SZU. 
o rade, W pomysłowej główce wytrawnej urzę- $ E ah 
dniezki powstaje niczia myśl: kupra t. zw. bi- 


Z Pragi doncszą: Wedhix doniesień dzienników, 
) wikary kapituly Wojtuszek zost i 
letu karnego jazdy z Podgórza do Krakowa, š ry > DEB ARERLOW ENY 
umożliwiającego dostante się na peron i projekt 


j biskupem dyccezji spóskiej. 
ten poddaje biednej ofierze wybujałego biuro- 
kratyzmu. Realiznigc plan urzędniczki, kupnje 
ów obywatcl bilet karny recte poronowy Nr. 
1672. kartka Nr. 7 i pędzi bez przeszkód na pa- 
ron «o urzędnika ruchu; niestety, pospiech je- 
go okazuje się już ztyteczny, bo pociąg od- 
szedł w międzyczasie w stronę Lwowa, 

A więc zagadkę zniesienia peronówck mamy 
powyższym przykładcm wyjaśnioną. Zyskuje. 
skarb państwa. bo gość zamiast płacić za pa 
nówke 2 Mk.. wydaje na bilet karno-peronowy 
zyskuje publiczność, bo odstraszona 
wysckiemi cenami wsiępu na peron, siedzi w 
domu. zyskuje persgnał kolejowy — portyerzy 
niapiirzebujący „uganiać” się z dążącym na 
perm „msatłochem*. 

Z OBAWY PRZED KARĄ za złą notę w szkole 
zbiegł z domu rodziciełskicgo 18-letni Józef Rącz- 
ka, uczeń II kl. gimn., zamieszkały przy ul. Do- 
minikańskicj 1. 

SPEKULACYA CUKREM. Organa Urzędu wałki 
z lichwą — jak nam donoszą — przytrzymały na 
ul. Starowiśinej Dawida  Gassnera, wiozącego 
z konsumu żydowskich robotników ..Poale-Sion*" 
dwie skrzynki cukru kostkowego a 50 kg. do swo- 
jezo mieszkania przy ul. Starowiślnej 83, Gassner 
tłumaczył się, że cukier ten otrzymał w drodzo 
rekompensaty od zarządu wspomnianego konsumu 
za wspelpracę w konsumie i miał go rozdzielić 
między członków po 1 kg. na osobę. Wodle rela- 
cyi dyrektora konsumu, zeznania Gasenera są nie- 
prawdz'we. Dochodzeria r toku. 

PRZED SĄDEM PRZYSIĘGŁYCH  cdbyła się 
wczoraj roznrawa przeciwko  80-lctniemu wyro- 
bnikowL Wineentemu Piegzie, który w cyerwcu 
b. r. włamał się do mieszkania Karola Mądryka 
w Olszynach i skradł bielizne i ubrania. wartości 
38.000 K. Pierze, Który już był trzykrotnie kara- 
ny za kradzieże, a ostatnio 5 miesięcznem cież- 
kiem więzieniem. skazano na 6 miesięcy więzienia. 

ARESZTOWANO St. Czarneckiego, 26-letniego 
parobka, który na szkadę swego słiżbodawcey, do- 
różkarza Stanisiawa Biernacika z Rakowice. pe- 
kradł rozmaite przedmioty, wartości 6000 Mk. 

ZA KRADZIEŻ GARDEROBY na szkode Ger 
treir Kronkowej aresztowano 18-letn. Zofię Punek. 

WŁAMANIE. Onegdajszej nocy włamali się nie- 
znani sprawey do sklepu Henryka Riemlera przy 
uł. Grad?kicj 12 i skradli 20 parasoli. wartości 
80.000 Mk.. oraz z niezamkniętej kasy 1000 Mk. 
i 20 koron w srebrze. z 


Zawindomienia I komunikaty, 


„CO SŁYCHAĆ NA SPISZU I ORAWIE?* Pod 
tym tytułem wygłosi znana działaczka z Orawy. 
p. Józefa Macbayówna, odczyt we czwartek dnia 


Jagiell. Wstęp 1 Mk. na cele oświatowe Spisza 
i Orawy. 

ODCZYT. Dziś (we środę) o godz. 7 wieczór 
wygłosi inż. Tor w sali miejskiego Muzeum prze- 
mysiowego przy ul. Smoleńsk 1. 9, odczyt: „O wi- 
trażach*. 


Odpowiedzi Redakcji, 


P. W. G. w LIB. W. Stosownie do życzenia 
Szan. Pana zaznaczamy, że w art. p. t. „Uposa- 
żenie nauczycielstwa szkół powsz-* zaszła pomył- 
ka, mianowie w wierszu 36-tym od dełu powinno 
być: „po 16 latach służby“, a mie „po 10%, jak 
mylnie wydrukowane. Stwierdzamy jednak przy- 
ZB = w skrypcie wyraźnie napisana była li- 
cz 10. 


Z teatrów krakowskien, 


KONCERTY SYMFONICZNE W TEATRZE J. 
SŁOWACKIEGO, urządzane staraniem „Związku 
muzyków', rozpoczną się w niedzielę dnia 5 gru- 
duia b. r. Związek ma zamiar w 30-tu koneertach 
symfonicznych zapoznać publiczność Krakowa 
z wybirinemi dziełami symfonicznemi. Pierwszy 
konecrt, inaugurujący tegoroczny sczon, hędzie 
połączony z uroczystością ku czci Berthovcna. 

rkicstra „Zwiazku muzyków”, licząca około 60 
wybitnych muzyków, rozpoczęła próby. 

Z TEATRU „BAGATELA“ komunikują: „Klau- 
dyusz* Bootha Tarkingtona. w częściowo zmienio- 
nej obsadzie, pojawi się dzisiaj wieczorem, W roli 
głównej wystąpi p. Nowacki, w roli zaś Wheolera 
p. Stanisław Poleński. Jutro powtórzony będzie 
„Strażnik cnoty“ z p. Kozłowską, p. Fritschem 
i p. Zicmbińskim. 


Reseriuar teatru miej. Im. J. Sławackiega, 


Środa 24 b. m.: „Taniec czynowników”, 
Czwartek 25 b. m.: „Zazdrość“, 


Repertuar Teatru Powzzochnęgo, 
Środa 24 hb. m.: „Bal w operze". 
Czwartek 25 b. m: „Krzyżacy“. 
Piątek 26 b. m.: „Bał w eporze*. 
Sobota 27 b. m: „Krakowiacy i górałe”. 
Niedzieła 28 b. m.: Pe poł. „Książniozka czar- 
|dasza”, wieczorem „Krzyżacy“. 


Repertuar „Bagatełf”. 
Środa 24 b. m: „Kłaudyusz*. 
Czwartek 25 b. m.: „Stanik cnoty". "a 
Piątek 20 b. m: „Moralność ipani Dukskiej”, 
Socmta 27 b, ms Armeon i Dalia“ 


PROGNOZA POGODY. Sprawozdanie meteo- 
rologiczne stacyi radiotelegraficznej w Krako- 
eo: Prawdopedobieństwo pogody na dzień 24 
b. m.: Zachmurzenie zmienne, texperatura W po; 
bližu zera, wiatry wschoda'e. | 


m Listora 1020 roka, 
-_A > ZOE 


żadnych gości na Q. Śląsk nie puszczać. „Go| 


Eiku dniami zaczęliśmy wysyłać nasze komuni- 


25 b. m. o -godz. 6 wiecz. w sali Kopernika Uriw. | 


"Ha" eow 


af. 
e 
Repertuar „Nowosci“, 


Środa 24 b. m.: (Premiera) „Prymas cyganów". 

Czwartek 25 b. m.: „Prymas cyganów”. 

Piątek 26 b. m.: „Prymas cyganów. 
Sobota 27 b. m.: „Prymaa cyganów”. 
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a © 
agi na czasie. 
Jeszcze o maszą walutę. 
i Jeden z przyjaciół „Głosu Narodu“ nadsy- 
— — ZZ = r: niżej podanych słusznych, a pæ- 
Imyślanych oryginalnie uwag, odnoszących si 
Ranki PrZEMYSTOWEJO jao naszej sytuacyj gospodarczej: 3 
sz i y- , . Z początkiem wojny światowej ceny towa- 
j owe posiedzenie rów dotsd :* 
Komitetu wykonawcze by Zawiadowczej, 'nio przystę ` 
na xtórem Dyrekcyg  mzedłożyla zamknięcie tyjko paru. w. 
rachunkowe za rok 1919, Zamknięcio to 


* nie podnosiiy, dokąd państwa 
45 4zjęcia płodów rolnych. Gdy 
ten lub ów płód zajęło, z tą 
d wyka chwilą ceny użucyo płodu z szaloną szybko- 
zuje czysty zysk w kwocio iścią podnosłć się ziuzynały, a w następstwie 
K 8,091.229.22, podrożenia Środków żywności cena wszyst- 
| W czasckresie tym pracował kapitał zakłu- kich towarów szła W górę. Żyd-kupiec twicr- 
„dowy w wysokości jeszcze tylko K 50,000.000. dził, żo on zw zboże musi płacić ceny nad- 
'Woboe bardzo dodatniego wyniku bilansowego, mierne, to musi za wszelkie towary żądać cen, 
Komitet uchwalił zaproponować Radzie i Wal- "tórchy pokryły ceny zboża i wogóle ś:01- 
nemu Zgromadzeniu, które odbędzie się w dniu ków żywności, a gdy nadto musi mieć zysk 
7 grudnia b. r, wyplacenie akcyonaryuszom kupiecki, ecay te odpowiednio podnosił wez- 
za rok 1919 dywidendy w wysckości 10%, karnie, bo ten, komu kupiec ofiarował za zbo- 
t. zn. K 40 od akeyi. że nadzwyczajna cenę, brał tę ecnę dla rze- 
| Wyjątkowe opóźnienie zamknięcia rachunko. komogo zysku, a milczał, bo sprzedawał zbo- 
wego za rok 1919 usprawiedlwiają w zupeł- że zajęte. a 
ności wypadki wojenne, które zmusiły imsty-' Zajęcie zboża pociągło za sobą znany wszyst 
tucye lwowskie do ewakuacyi części personalu kim fakt, że żyd-kupiec wykupił wszystko 
i ksiąg do Krakowa w lipcu i sierpniu b. r., zbożs i pod ochroną ustawy o zajęciu zbcża 
co naturalnie cgromnie utrudniło zamknięcie mąkę spokojnie spożywał, a zbędną sprzeda» 
rachunków. wał a kupujący milczał, bo kupował rzecz 

W roku 19820 pracuje już kapitał w wysoko- Przez państwo zajętą, a zatem dopuszczał sią 
ści K 100.000.000, czyli Mkp. 70000.000, który Przestępstwa. I stało się, że nikt nie widział 
w grudniu b. r. zostanie podwyższony do wy- ŻYdA w ogonku zakupu środków żywności, a 
sckości Mkp, 140,000.000 w drodze emisyi no- ci mogli o sobie powiedzieć, że nie sieją i nie 
wych akcyi. iorz}, a Ojciec Niebieski żywił ich i żywi. Za 
drożyzną zboża, którą wywołali żydzi, placza 
“nadmierne ceny, poszła dreżyzna towarów co- 
dziennego nżytku, za nią drożyzna robotnika, 
rzemieślnika i t. d. 

Z rozpoczęciem wojny zaczęto piacić zastł- 
ki. Powiat X. np., który płacił przed wojną 
podatków z dodatkami rocznie 270.900 koren, 
pobierał rocznie zasiłków 6 milionów, a dzia- 
Kołosałna wystawa, przepiękne tło, Śliczne łanie tych zasiłków na wydajność pracy i chęć 
artystki, oraz bardzo interesująca treść spla- do pracy, ocenić może każdy. 
| tają się w mistrzowską całość. Państwo polskie przejęło po Atstryi zajęcie 
| KINO „OPIEKA“ — ZIELONA 17. i zasiłki, a nadto poczęło płacić milionowi buz- 


| wio 
Dziś premiera największego arcydzieła, jakie 
"dotychczas ukazało się w Krakowie, p. t: 


sAFRODYTA” | 


dramat z życia w 7. aktach, 


robotnych premie za to, że nic nie robią i cheno 
—————— płacić, a nie mając gotówki, kazało bić uii- 
. $ = liardy marek. Gdyby osoba prywaina zaciąga” 
8, literstura, sztuka. ila pożyczki i to w sposób marnctrawny zuży- 
' AN. KRAŚNOWOLSKI: Najpospolitsze błę- wała, to takiemu diużnikowi niktby pożyczki 
dy językowo, zdarzające się w mowie i piśmia nie dał, a jego skrypta dłużne siracilywy wszel- 
pofskiem. Nakładem księgarni M. Arcta. War- ką wartość. PP 
szawa. Str. 88. Aby stan obecny zmienić, należałoby — We 

Błędy zebrane przez autora w tej książce, jem zadaniem — znieść ograniczenie handlu, 
są istotnie najczęściej spotykane, albowiem ze- zaniechać wypłacania zasiłków (premii za pxó- 
brane zostały w pośród warstw „średniowy- żniactwe) i bicia dalszych miliardów marek. a 
kształeonych lub też z gazet i książek, czyli przedewszystkiem podatki państwowe (poda- 
tam, gdzie roszczą sobie pretensyę do znajomo- tek gruntowy, pobierać przez czas przejścio- 
ści języka. Z tego wzgłędu książką ta każdama wy w naturze, przy równoczesnem uchwale- 
„może oddać wielkie usługi. 'niu przez Sejm ustawodawczy, ile za wydana 
jA. NAŁKOWSKA: Geografia Polski, z 64 rys., marki państwo zapiaei. r > 
‚wyd. VIIL Nakładem księgarni M. Arcta, War-| Zagranica. która nas cebserwuje, może Sr 
szawa. Str. 120. |dzić, że zrobiliśmy tajny układ z bolszewikam 
ı Znamy i powszechnie zastosowany w coon i dlatego na marne napisaliśmy, ża marki 
,„ctwie naszem podręcznik geografii Połski A.|się wymieni na przyszłą walutę w stosunku, 
'Nalkowskiej, w nowem wydzniu został zmicnio- kóry kiodyś dla marrk uchwali Sejm ustawo- 
ny i uzupełniony stosownie do nowych granie dawczy, a jest to najlepszy środek do zbnzcn- 
"1 nowych warunków  polityczymch, w jakich nienia tej marki, która traci dziś zupełnia 
„dzisiaj Polska się znajduje. wartość. 

M. NOWAKOWSKA: Geosrafia bistoryczna, Jeśli Sejm i rząd wobec tego strasznego sta- 
Polski, z 88 ryc. Nzkładom księgarni M. Arcta. nu rzeczy nie zabierają się do naprawy złe- 
i Warszawa. Str. 136. A igo, to nie wystarczy, choć nisma codzienne pi- 
| Pierwszy to podrecznik geografii histor. szć będą, że „tak dalej bvć nie može“, ale 
al e, Foe peiie eeo -a> praca musi się | b myśli i plany, zidnżajace do 

czasów Książ . era, wydanej przed rsunięcia złego. 

kilkudziesięciu laty. Autorka w sposób zwieę-! „~ w 
i a barwny opisuje Polskę w dawnych grani-| = skóra = 
cach, malując całkowity obraz tych ziem na tle H a v 
| yPRdków historycznych. Dla szkolnictwa na- Wiadomości polityczne. 
szervo ksiażka ta hardzo w pore przybywa. | — „Raeczpospolita* podaje: Wczoraj odbyła 

aE PRE AEC E GRE p. masiala Seinn 
(A. O AE kaj U AEO > 47”.posiedzenie, w rem wz zi 
ranu Centrancgo Zwiazku polskiego przemysłu, a R m A organizacyi, Czerw. 
górnictwa, handlu i fnansów i zawiera następu- ; Białego Krzyża, oraz innych  orpanizacyt, 
jjącą treść: Między wojną a pokojem, program w sprawie powrotu uchodźców i jeńców. P. wi 
gospodarczy rządu, sprawy gospodarcze i roz- cepremier Dabrowski, przewodniczący komisyi 
rachunkowo w umowie ryskiej, podatek od OŃTO- mjędzyministeryalnej uchodźców i jeńców, 
tów handlowych: przeglad zagraniczny: Poło- | bosa i) aoi ow przebieg pracy. 
żenie gospodarcze Szwajearyi. wiadomości go-| —— pnia 23 b. m. rozpoczęły się znowu per- 
spodarcze z Rosyi (na podstawie urzędowej yraktucye niemiecko-polskie w sprawie wolne- 
! prasy bolszowickiej), zmianą ustawy celnej W |go tranzyta między Prusami wschodniemi a re- 
, Niemczech, sztą Niemiec przez terytoryum.  adstąpiana 
Polace przez Niemcy. Delegat rządu polskiego, 
Olszewski, przybył do Paryża z rzeczoznawca mi 
wojskowymi i cywilnymi. Konwencya, mająca 
Emil Telmanyi uregulować sprawę tranzyta, hędzic mogła byó 

Li e . : : 
odpisaną około 10 grudnia b. r. 

Emil Telmanyi, skrzypek, profesor konserwa- p p a, Poranna“ donosi: Bawiący w War- 
jtoryum w Kopenhadze, posiada w pierwszym sząawie przedstawiciele ludności gm'ny zasław- 
|rządzie fenomenalną technikę, a drugą charak- skiej ziemi mińskiej komunikują, że bolszewicy 
terystyczną cechą aen e Pak śpiewność. uprowadzili + ją zasławskiej i rakowakiej 
Gdyty jeszcze pogłębił ton i dohył więcej uczu- gjcgło 2000 indzi. 
cia, niedzielny koncert jero byłby osromnym| — „Echo de Paris“ dowiaduje się, żo pro 
stryumfem młodego skrzypka nad słuchaczami. mier Leygues nie uda się prędzej do Londynu, 

Telmanayi wystąpił u nas po raz p*erWSzy. zanim nie ukończy się dyskusya w Izhie w 
|W programie swoim za'nteresował mnie prze- sprawie stosunku Francyi do Watykann. W mię- 
Qewszystkiem TFugą w Sonacie Gmol Bacha gzyczasio dojdą prawdopodobnie do porozu- 
i na tym punkcie pozwolę sohie przeciwstawić mienia prezydenci ministrów Francyi i Anglii 
grę jego grze Burmostra; Telmanyi grał ją mò- w sprawie wspólnego oświadczenia co do kwo 
żo nieco za wolno, ale zato czysto, podezaź gdY gtyj greckiej. Oświadczenie to prawdopodobnie 
Fuga w wykonaniu Rurmestra (r. 1914), WSKU- bedzie brzmiało. że Grecya nie będzie mogła 
tek nadmiernie szybkiego tempa, koja | w liczyć w przyszłości na poparcie ze strony 
ną.. iige «i = śotańh Kraje anoyi i Anglii. Czy mooni dyplomatyczne 
nyi'ego odpowiada naj ZIS 3 ą zerwane, jest jeszcze obecnie niepewne. 
ało EA „Caprice szli" 3 i „Zaproszenie A Min. "e sób Trumbicz, uważając, 
na łowy* (grane jako naddatek programu) ey- zę zadanie jego jest skończone, podał się do 
kazały jak wielką technika operuje młody dym'syi. "Pe * £ 
skrzypek. W kone asai: KEK maj OKA-| —— premier francuski Leygues wysłał dłuższy 
zał Telmanyi wicie cfoktn i kolorystyki gry telegram do rządu angielskiego, w którym 

za M ZUBEMUNE i — spodzie- stosunek do Grecyi Leygues położył nacisk na 
jwaliśmy się bowiem więcej temperamentu. to, że przed zwołaniem parlamentu greckiego 

a. wek. |oba rządy złożą wyraźną deklaracyę, któraby 
określiła jasno i dohitaie niemożliwość powrotu 
na tron króla Konstantyna. Francya i Anglia 
mie będą przemocą przeszkadzały. powrotowi 
króla do Aten i również sie mxją też zamiaru 
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Warszawa. P. A. T. Posiedzenie z dn. 23 km. 


Pu mfcracie p Ówikowskicego gezyjęta 
w drwgiemm i trzeciem czytaniu mowełę do usta- 


wy anstryzekiej 

o sędziack przysięgły w Msłopolsce, 
a mianowiaie postanowienie, że sędziowie przy- 
sięgłi mają prawo nietylko da zwictu kosztów 


podroży do siedziby sądu, ale także do Cyct 
za. czas wykonywania mrzędowanie. Druga zmia 


xa dotyczy wysokości kary na Gpornych sę- 
dzłów przysięgłych a miunawicie grzywnę 


50 zteiych zamieniona ua GAO Marek, 100 
zzotych na 14900 Nazck. Postanowienia te 


chowizzują oczywiście tylko w Małopał- 
ZU jej y 


8 6 C.. 
Premłer Witos o iucydcacie ryskim, 

Prz. min. Witas: Ogłcszcne przed dwo- 
ma daiami wiadomości o przerwaniu przez Je- 
lgacyę sowiecką rckowań pokajawych” w 
Rydze wywomać muskin zrozumisło zanic- 
rokejonie, Rząd, uzna za swój unowiązck 
informować Wysoki Sejm o wnżrych spra- 
wach positycznych, uważa za wskazane przed- 


obecną fazę najważniejszej z tye 


inn 
J*że 


ostatecznie znany. Rząd piski stał i stoi na 
stanowisku śelełcge wykoneasia wzntzków po 
koja prrminaryjnego i rozejma. Nie może 
tuż twć żadnej wątyliwości eo do że mig- 
dzy zalm a Nacz. 
dnóanwślność ezpatry w 
korania umowy. ; , r 
sawieskiego nd chwit poncwAGEwonaw iązania 
i ù w Rydze siosewnła takiylkę, kióra 
jawają peer fag roowan ogromnie uiruil- 
nić, Reznarńetawya proiesiy, ponar mnoeo przez 
delegucyg srwięcky, każą przypuszczać, 

właściwym ieh Ceium just albo zwłoka, alto 
cla celsa agitacylwych. 


swania w Rydze odby- 


wyzyskanio re 


È powcdm togo reS 
wały się wsasmucirz 
ża bardzo istwo wylynąć ujczmie na ich rezul- 
tak Wapiorając wszystkie zaiuty co do me- 
i nia warunków rczejmu, rząd polski 
jetnocześnie, że nie mógłhy zdobyć 
ta. naby rokowania pokojowe, do któ- 
przzstąpił 29 szezerem dążenicm zakoń- 


A 
[e 


vm celem. Rząd Í naród polski nie dadzą 
się wytrącić z cbrnuej linii wytrwa.ego dąże- 
nia do ostnteczysga pokofu, a jeżcii metoda 
typłomaeri sowienkiej ma jedynie taktyczne 
powody, iż nasza dotychczasowa wiara w do- 
brą wolę i lojalność przeciwnika nie ma doznać 
$adnero zawodu, to dojście do skutku defi- 
nitywnoga pokoju jest tem więcej zapewnio- 
nr. śm po wyje eulu sprawy obrady w Rydze 
podźeto- na nowo. Rend poiski przeprowadził 
duż demohilizacyę 7 reczników*1 w ten spo- 
sib zmniejszył siłę armii, sadaąc. że nia bedzie 
cna potrzebną de pojenia sprawicdfiwych 
| żadnń i warunków. stawianych przez delega- 

cyę polska w Rydze. Bo pokoje dąży zatem 
| ræt poki konsstwontaie, W następstwie te- 
ga zesałniczaco poztenawienia rząd polski do- 
imapać gie haule przVanieszewia rokowań i esta- 
ladą termism ica zakończenia, 

Przystaniono do awozdanią komisyi 
nrzemysłowo-han4d.l.o.w.e.j a wnioska 
p Staniszkisa w sprawie Pudowy pań- 
stwowych gazociągów w Krośnie i Rzeszowie. 
Przemawist p. Brun. 


Dalszy ciag debaty nad Baastytacyą- 
Przystąpiemo de obrad usd keonstytucyą. Ba 
częto ol art. 118. 
Poe, Hirschhorn zuajduje, że art. ten 
| jest przeznaczony dla spraw religijnych i na- 
1odowej imnicjsześci. Demaga się autonomii 
jarsonalnej wraz z uznaniem prawa jązyka ży- 
dowskiego (1). Pos. Putek pelemizuje z wy- 
wodami ks. arcyb. Teodorowicza, bro- 
rigcemi stanowiska Kościoła w państwie. 
Marszałek oznajmia, Żo pos. Bareaew- 
e iki zgłosił poprawkę do art. FIS w sprawie 
f ckreślenia praw kościołów cwangeliekieh. Pos. 
Hartatein im. posłów żydowskich zgłasza 
poprawkę do art. 115, traktującego o uznaniu 
WwyzkRań, 

Pos. Czupiński zapowiada, że socyali- 
fi walczyć będą zarówno przeciwko kieryka- 
lzmowi polskiemu, jak f żydowskiemu (1). Do- 
póki socyaliści występowali przeciwko klery- 
kalizmowi polskiemu, żydzi uznawali to za do- 
bre, a gdy zaatakowali klerykalizm żydowski, 
uramją to za antysemityzm. Tymczasem kle- 
rykaizm żydowski jest również wrogiem po- 
stępu fudzk ości. 

P. Hischhorn, nawiązując do słów przed 
mówcy, uważa. żo Scjm nio jest terenem po- 

gumik na ten temat. 

P. Osiecki uzasadnia propcnowany przecz 
Rejm art. 119, a dotyczący zabezpieczenia dziel 
sztarki i pamiątek zarówno przed zniszczeniem, 

ak i wywiezieniem za graricę. 


mlin 


ctt 


5 


af" | dd 


gm ę 


O nauczaniu psrzBzechnem. 

P. Płocha (P. S. L.) proponuje odmierną. 
stylizacyę art. 121: 
wsatehnych nauka jest 
wszystkich obywateli państwa”, 

P. Nowicki (N. P. R.) wnosi, aby art. 


Obrady Sejmu. 


niepsiyności, która mo- | 


a 
nie i stanów, 
6 zaś 


dzię 
art. 


jankwków pań- 
E L) przyłącza 


eprawki P. F 
sanie we wszystkick szkołach, uirzy- 
rzą Towa, 
ski w ałaższych wą 
kirrewanie wychawzaicm dzieci jest zadanien 
rodzieów, a zie 


śeljańską. Powołuje się przytem na cytaty ttl- 


mudu, oraz dane statystyczne o zbredniezoś.? | 


w KrmóL Polskie- 
Pos. Chudy wypowiada się przeciwko 
przymusowi nauczania relięii w szkała, 
Palszą. dyskusye odroczono. 
Naste postedzcnie odbędzie się w ezwar- 


ick o godz. 6 i pół 
femisyva min, Grabskiego przyjęia. 


Warszawa. P. A. T. Dymisya p. ministra Grze 
sk'ero ze wasowiska ministra skarbu, z6siaia 
przyjęta. 

Wazszawa. P. A. T. Rada ministrów ra pos e- 
dzeniu 22 bm. wysłuchała przedstawionego 
przez p. Grabskiego panı finansowego. 
NsSięncie zajmowała się pertraktacyami poke- 
jewvmi w Rydze i po dyskusy powzięła uchwa 
łę: Rząd stwierdza, że ożywiony był i jest saj- 
czraerszą wolą do pokoju. Rząd poleca swojej 
dclcgacyi w Rydze zająć odpowiednie do tego 
stanowiska. 

Wars (Telef. wł.) Wczoraj w południe 
wrócił wą do Warszawy Naczeinik pań- 
stwa i podw'sał dyirisyę min. skarbu Grabski- 
go. Kiercyynicżwy Ministorstwa skarbu zostało 


| powierzone d 

Weigfcidowi, dę, na godz. 6 wicczorew 
he. Witos zaprosił przewodniczących klu 
łów poselskich na konfereneye, ażeby wysznda 
wać opinię, czy dymisya Grabskiego usu- 
wa zasadę gzbiretu koal' cyjnego, czy też nak- 
„ży tylko e ją za incydent przemijojący. 


dry 1 ikwiTowauy incym, rp. rosor 
Lowyne s rzędu. Niektóre kfuhy nad tą 
spraw iiowały. Poriewxsż punkt ciqżko- 


rici tkwi w Nar. Zjedg Fudow. ercentua'nie mu- 
słatcby ouo wytolać min. Skulskiego z gabinetu, 
W przedwstępnych obradach, któro toez 
„się we wtorek w Zjednoczeniu. zapanowała 
'dorcya zlikwidowania obemego przesiie-ia 
newycofywania obecnego przedstawicichą w 
; rzadzie. 
| Zdaje się przeto, że premier Witos chcąc nni- 
„knąć kryzysu całego gzbiretu, załatwi wacat w 


bu csoby niepolitycznej, prawdopodobnie Stecz- 
| kowstsiego. 

Warszawa. (Telef. wł.) We wtorek rano mini- 
(ster skarbu Grabski pożegnał się ze swymi 
i wzedrikami, 


MIN. SOSNKOWSKI HOZOSTAJE, 
Warszawa. P. A. T. Prez. Rady ministrów ko 
| munikuje: Pogłoski, jakie się pojawiły w ostat: 
inich dniach w prasie warszawskiej o zam erzo- 
nem rzekomo tstąpianiu min, Sosnkawskiege, 
4 zupełnie bezpodstawie. 


P. SEYDA ZŁOŻYŁ MANDAT. 


Warszawa. P, A. T. posel Dr Wład. Soyda, 
(b. minister dzieniey pruskiej, mianowany 
„stanowisko administracyjne, złożył mandat. 
‘Na jego miejsce wchodzi do Sejmu p. Gąsior- 
|kiewicz. 


ZJEDKOCZENIE LUDOWCÓW W WIEŁKO- 
POLSCE, 


Poznań. (East Exp:ess) Odhyło się walne ze- 
bracie delcyatów  zjednaczenmia włościańskicgo 
poiskiege stronnictwa ludowego w Wieikopoi- 
see. Na zebranin tem nastąpiła fuzya mehu lu- 
[lewego w W ełkopolsce z po!skiem towarzy- 
siwen ludowem (Piast). Zjednoczenie włościan 
w Wielkopatsce zmieniło swcją nazwę na: ,.Pol- 


| 


„ skie stronnktwo ludowe, oddział Wielkopolski“, 


Wybrano zarząd dz elnicowy, złożony wyłącz- 
nie z włościan. 


Zwaisienie urzędników wojskowych, 


Warszawa, (Teli wł). Minister wojny wy- 
dał rozkaz zwolnienia urzędników wojskowych, 
którzy wstąpi do wojska w myśl! cdəzwy lip- 
cowej. W razie niemożliwości zwolnienia przy- 
sługuje prawo zatrzymania tej kategoryi naj- 
dalej do 31 stycznia 1981 r. 


. U . r 
Połączenie koisjowe Polski z państwam 
bałkańskiemi. 

Warszawa. P. A. T. Min. kolei żclaznych 
ogłasza następujący komunikat: 

Koniereneya kolejowa, która z tntcyatywy 
państw bałtyckich odbyła się od 1 do 5 listo- 
pada w Helsingforsie, zakończona zo- 
stała pomyślnie. Podstawy ogólne, na jakich 
opierać się ma przyszly ruch bezpośredni osób 
i towarów między Polską, Łotwą, Estsaią 
i Finlaudyą, zostały przyjęte w postaci, którą 
zaproponowała dclegaeya, a znajduje ona prak- 
tyczne zastnsowanie w komunikacyach bezpo- 
średnich Polski z Czechosłowacyą i Rumunią. 
Ze względu na szerokość toru Finlandyi. Esto- 
nii i Łotwy rueh ten odbywać się będzie z wy- 


„W zakresie szkół po- |siadaniem podróżnych, wzgłędnie przeładowa- | 
obowiązkowa dla niem pakunków. Celem praktycznego urzecz 


no powołać do życia centralne biuro kolejowe 


128 odesłać do komisyi, gdzie klub jego zpłosi |pxóstw bałtyckick z tymezasową siedriką w 
FZOICZ poprawek. Następnie uzasadniz myśl, |Rydze. 


aby skola była jednelita dis wszystkich dzizł- 


e-k 


= 


owemu wicemin. skarha, jy 


Ja 2 1620 


starzenie Polski papei 


a 


nyek © eN pogłoski, jakoby Litwa éc 
„ws prosila Polskę o pamos militsen, 


Warszawa, (Polef. wH) Nadeszty wiadomości, 
e: w poniedziałek odnyto słę w Gezewio w pry- pewną ilość dział. Rze 
tiywanyci przesz państwo lub crgany Sama- vanan meeszkuniu Adora, kykgo prozy Liligowskicgo sk 
byłe zt gh Es. Lutosław: |szwaj atskiego glówne posiedzene Rady Ligi dzają. 
tach oświadcza, ż6 |usscdów, na kiórem przedstawieci Ligi dema Í 


iż) 


|sat się wprowadzenia blokady Polski, ubewiem Warszawy actopłan 
rze z Po omówicmu po- |Fol-ka lamie rzekomo zobew gzania wobec Ligi nowsk i cene 

prtwki do srt. 124 f 125 mowea przechodzi do jusrczów i prewadzi wojnę wbraw danym przy” | 

erawy żydowskicj È cświsicza, że morslao rzeczcniom, Dowodził on, jakoby Polska dwie tutaj wiadoz:0ż0i, 

żeduwska nie joat zgodna z moralnością chzze- dymizye ge, Żeligowskiego wzzocniła dałsze ciwiają się n 


mi dyzim 


Liga Paradźw. 
(Telef wł.) W kałzch politycz-i 
£ku- donos 


ale, 


TOKU. 


> mar z 3 d A I 
sytuacja ua Utwe śwśiągyj, 
Ze Źródeł litewskich 
zą, że kamirmiująca się ofenzywa iter- 
nią frontu gen; Że- 
Woka litewskie mialy zdobyć 
kemej ucieczki gen. Že- 
ery wojskowe nie potwier- 


Warszawa. (Tuli. wł) 
; } 
¡ste denrowadzi co przekona 
iigowskiego, 


Warszawa. (Folaf. wi.) Wczoraj przybył 
am z Wia Jerzy 
k kogaisyi Litwy śred 
Waurczawa. (Tełet wł.) Z Madrytu mad 
że rohotniey tamtejsi sp 
ysłaniu wojsk hiszpańskich na 
[iwe w'ieńską, 


p~ 
m e i r KT TOTO Z EE TAZ ZZ CEZ: j 
- -1 >z RO ii eai ae aa aa aaa, ATTIE 


Gdańsk. P. A. T. Referat wicchr. Ish icgo 


1d 
jest szezegóiiie powołany, i 


iiai 


Idalej: r 


w spzawio militarnego zabezpieczenia Gdańska | aby: w padku Gtrzyrazć od Ligi zada. | 
ma treść następującą: Bie zage ia i ochrony Gdar. ka, | 
Konieczność ewcninaliego zabezpicezania | Stala komisya Ligi otrzyma psiccenie zbada. 
Gdańska zajść możo w nasiępujacych trzech ria zarządzeń, mających zapownić rajskutccz- 
wrypadkach: |nicisza obrone Gdagaka. D thezasowy wyso- 


1) Atak, groźba 1 niebezpiaczeństwo za: 
kowania Gdańska, nia dotyczsco cbs 
|polskich. W tym Wypadku Rada Ligi Na 
zastanowi się nad zarządzeniami celem zape- 
waienia poszazewania t.rytoryulnej  nicnaru- 


szulnośei i politycznej niezawisłości Gdańska. | nie, 
stwierdzić będzie można powyżej wspo- |Przedstawi Lid 
mniny wypadek, wówczas Rada Ligi biorąc |Jtkt ustawy, dotyczącą 
pod uwagę specyalne interesy pałskie w obro- | Watclstwa. žo Fira r 
ne miasta Gdańska przeciwko wszcikiej ob-!0@ Gdańska każdego cz 


i 
ię 


a 


cej oku 
o dost 
Gieta! 
ẹdzie, cz 
współdziałania innych członków Ligi. 

2. Jeżali Polska będzie zaaterowaną przez 
jakickolwick państwo, wbrew statntowi Ligi 
nazGdlów, jest rzeczą jasna, że Gdańsk znajdzie 
się wówczas w położeniu, które uniemożliwi 
!mu spełnienie jego zalania, którem jest zape- 
wnienie Polsce swobodnego dcstępu do merza. 
Art. 28 projrztu postanawia, że we wszyst- 
kich wypadkach i pod każdym względem 


Wozu przez Gdańsk towarów wszelkiero To 
aju, o iło nie zakazują tego polskie wta- 
5. Art. ten obejmuje niewątpliwie amunieyę, 
eraz wszelkie materzały wcjenne. Z powyższo- 
go wynika, że postanowienie to nie sprzeciwia 
się traktatowi werszłskionu i że w myśl tego 
na Ligi Narodów: rozeiagać się musi tak- 


wojny, miały służyć jaktmkctwiek ubo- Min. skarbu przez mianowanie mir's'sem skar. |że na wywóz do Patsid i rzateryała wojenne 


go przez czas trwania działań nieprzyjaeiel- 
skich. W tych okolicznościach wydaję się rze- 
czą bardzo prawdopodobną, że Rada Ligi zwró- 
ci się da Paiski z prośbą o przeprowadzenie 
jtego ohowiązku obrony przez nią samą, lub 
przez 
ka Lipi " yy €E-- 

3. Na wypadek, jeżeli Połyka będzie wiodła 
Spór z iscem państwem i jezoli Lidze narodów 
w myśl art. 15 statutu nia udą się skłonić do 
przyjęcia jej propozycyij, wówczas obydwie 
(stresy, wiodące spór, moja swobodę działania. 
W tym wypadku po upływie terminu, przewi- 
dzianego statutem Ligi. będzie nożna rozpo 


cząć wojnę między Polsitx a danem państwem, | 


wojnę, która wprawdzie nie pozcstaje w sprze- 
czności z chowinzkiem. wynikającym ze sta- 
tutu, który jednakże ni» nasiada na Ligę cba- 
wiązku ani też nie daje jej prawa udziełenia 
poparcia jednej z obw stron walezących. Ja- 
kicm będzie wówczas ='angwisko wolnego 
miasta? 

I.ogiczne i praktyczne rezw'azanie wydaje 
się następujątc: Liga zagvarantnje Polsce utrzy 
mamie dziziatachoi w porcie gdańskim, o ile eho 
dzi o chszar wohago masta, ne dzjąc jednak 
ani Polsce, ani też kuiamu państwu pozwolemia 
na utworzenie tam miiitarnaj pedstawy, Przy- 
łączając się tutaj do zapatrywań wyrażonych 
przez Radę ambasadorów., że rząd polski jesi 
specyałnie powołany do tego, zby w nadolny:h 
wypadkach otrzymać od L'gi nerodów mandat 
opieki nad Gdańskiem. Ustżlć jednak należy, iż 
mandat ten nigdy nie może być udz'etony Pofsee, 
jako wyłączne prawo z wykluczeniem inncgo 
państwa, a 

Uchwałą zatwierdzająca Rady L'ri postana- 
imia między innemi: Rada Ligi anrobuje kon- 
kluzye zawarte w sprawozdaniu prz dstawiciela 
Japon? i eświadeza, że wot miasto Gdańsk 
z dniem ukonstyluowania Się przechcdzi w myśl 
art. 102 traktatu pokcjewego pod cshrorę Ligi 
| narodów, 
| Konstytueya Gdańska przerhedzi równocze- 


a ūe . » a . . 
srie pod gwarancyq Ligi Rada L gi postanawia 


o 


ái się da Polski z prośbą ŚPień, dotyczących spraw publiczny:h masta 
odków, celem obrony obszaru |! śgętewu żądaniu zawsze musi być dany pr- 
niejących vkoliezności zależeć |STEE 
iada Ligi dz w tym ccłu | Może być podstawą operneriną dla floty i s! 

zam | efewych, że nie będą lrdowaro żadne fortyf - 


przysługuje Poisce prawo wsrowadzania i wy- | 


współdzia! nie inuvgo Kae lub człon- | 
zę e D. 


ską konstytuautę i 
u tygodi estrte 
uwzgłędniają: ego 


dw prze” łożenia 
ezncgo tekstu 
zmiany żądare 

Ma być dod 


| strtucyi postanowia- 
Że rzą 


© prze iam 6 mesker 

taania zasadziezy rru- 
dańis; co prawa ohy- 
odóg ma prawo żądać 
asu urzędowych wyja- 


. wreszcie, że wohe miasto Gdańsk u'2 


, kaeye i że nie będzie dozwo!ony na jego obsz1- 
rze wyrób amumicyi i matemałów wojnnveh. 

Rada Lisi zamianuje wysokiego komisarza na 
trzy lata. Mandat może być odnowiony i przed 
czasem ciwełany. Liga narodów udzieli wys. 
komisarzowi csporiecdnich sum na egzystercyę, 


Powrót dełenstów Rilaśska, 


Gdańsk. P. A. T. Powróciła ta a Genewy 
'dalepacya miasta Gdańska, która bawiła w Pa-/ 
ryżu i w Goncwie, z radburmistrzem Sah-. 
mem na czele. Członek delegacyi. Dr Schi m. | 
mer, wyraził zadowolenie z wyników pobytu | 
dełcgacyi w Paryżu i w Genewic, oświadczając, | 
że delegacya uzyskała to, czego pragneła. 
Sehimmoer oświadczył między innemi: Je- 
stem zadowolony, że mogę rozprószyć ciężkie | 
obawy, jakie od kilku dni nurtowały w Gd ań-| 
ska. Delegacya ska zajęła w Genewie 
następujące btanowisko: Gdańsk, przez 
podpisanie konweneyi polskc-gdmiskiej I przez 


| wyrażen'e w.niej niezłcmnej woli Lig! narodów, 


uznany został za samodzieny twór państwowy, 
wobec tego musimy odrzncić wszelkia. miesza. 
nie się w jego sprawy wewnętrzne. To stano- 
wisko deleczcyi gdańskiej znalazło aprobate 
Eigi narodów. Wówczas rozpoczęia się chwrzr- 
fa wałka 7 ćelegreyą polską, lira tedaakże! 
zdołała osiągnać twoje zamiary. Oświadczam. 
żo w postanowieniach paryskich i genewskieh 
nioma mie*scą sni nawet dla iodnezo obceso 
|zołiierza. Dolczacya gdańska osiacnęła w Pa- 
ryżu w zunelncśe! swoje cele, którymi było to, 
aby Gdańsl: był panem u stekie. 


AR ! 
jSdańci wydał Połone majeryał woienny. 


Gdańsk, P. A. T. Materyal wojenny, wydany 
Polsce przez” Gdańsk na podstawie doczzyi | 
Rady Ligi, przewiezicny zosta: do Poiski w 45 | 
wagonach. 


GDAŃSK ZACZYNA DBA€ O P6LSKICH 
EMIGRANTÓW. 


Gdańsk. P. A. T. Władze gdańskie zdecy- 
dowały się wreszeic na przeniesienie otozn cmi- 
,gracyjnego z tak zwannzo „Treplu“ do gmachu, 
pozcztuego po wojskowym zakladzie odzieżo- 
wym. Detycliezzsowe umieszczenie em gruntów, 
poclcdzących przeważnie z Polski, urągało 
wszełkim pojeciom o hyvgenie, nie mówiąc już | 
o innych brakach: To zarządzen'e wladz gdań: | 
jskich nastąpiło widecznie pod wplywem rządu 
„polskiego co do urządzenia stacyi cmigracyjrej 
„w Tczewie. 


© ROZWIĄZANIE KONSTYTUANTY. 
Gdańsk. P. A. T. Frskcya niezawisłych so- 
iea w konstytuancie gdańskiej postawiła 
wniosck nagły, domagający się rozwiązania 
konstytuunty i rozpisania nowych wyborów 
na dzień 6 lutego 1920 r. 
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nod afreszm Polski, 


Breźdy Lezisa po 


|myśl traktatu rozejmowego miasto Latyczów, 
które zajęly oddziały nasze. W kierrmku na Wo 


Warszawa. (Telef. wi). Dencszą tu z Mo- łoczyska armia czerwora w daiszym ciqgu ści- 


skwy, iż Lenin w ostatni" swej mowie o 
Zwycięstwio na Krynć: powiedział, że tryumf 
sowiecki fest tek wielki, iż nikt ne mógł się 
tego spodziewać. Jednak» zadanie beólszewi- 
ków jest zakreślone na większą skalę, a zwy- 
eięstwo nraża być uważane 2a pewne dopiero 
po przewrocie na zachodzie. 4 


Bolszewicy zaięli Mozyrz. 


Hels'ngfers. (East Express} Komunikat szta. 


czbg jeńców i zdobyliśmy kulomiat 


ga oddziały Petlury i przyniera fe do pofsk'ej 
granicy, Weding danych dedatkowych w porcie 
Kercz. na Krymie, zdobyliśmy 4 parowet, 
oraz 12 kolowcików. 


Rozbrożenie Ukraińców. 


Warszawa. P. A. T. Oddziały ukraińskie : 
ges. Peremykina, które przeszły nasze li- 
"nie pod naciskiem wojsk bolszewickich, zostały 
przez nasze wojska rozbrejone w ilości z górą 


HE s an y-|bu sowieckiego z dnia 21 bm. głosi: Dnia 20 li- 40.000 żołnierzy. 
|wistnienia bezpośredniej komunikacyi uehwało- |stopada zajęliśmy miasto M czy rz. Kontratak p 
(przeciwnika odpariiśmy, Wz liśmy znaczną li-l 

5. Na non 


KOMUNIKAT UKRATŃSKI. 
Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. Ukraińskie 


Korosteń--Mozyrz ofczzywa naszą trwa. W re-|Biuro prasowe donosi z Wołoczysk: Wiadomu- 
joue Eatyczowa oddziały połekie opuściły wisc} © zwinęcin frontu ukrabiskicgo sia odpewiz 
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dają prawdzie. Jedynie br nanicyj zmusił 
piludniowe skrzydło armii użirsiusk cj pod rad 
"skies pedu dywizgi kaw.dezyi, omnin dywia 
zyż picehosy i ośra u Bzy arty Ucyi 1o czfaię. 
cie się na iiie Wołoczy Pirotiyów—Taty= 
czów—Ciun.etmik, Ka zachód cd Tie-xirowa ust 
łcwał nicprzyjaeieł wejsć nem na tyiv. O po- 
szczegóme punkty liuii ko'cjowej Iioskirów — 
Wałoczyska toezą się zaciete walk. Natomiast 
chsazrze Kamieni e Podolski, Nowa Uszyt 
kitya, Picskirów trwa żacięte zmaganie się 
meh wojsk, które dostały się na tyły mes 
zeiela t które sz wspomszgane przez cit» 
. Qddziałom tym ud:ła sę zalać rieprzve 
aciiłówi zaczno straty i wstrzymuć lego rm» 


mad 


<a — 


4 ku półwecy. Na półnoe od Katyczewa cd- 
1 


parto ataki nioprzyjxe cla. Kontakt z wojski m 


gen. Porcmyjkina iset utrzymany. 


Powstanie w irlendvi, 


Londyn. (East Express). Cały gamion mia 
sta Dublina skonsygrowano, Właiza wojune 
przedsięwzięły najsroższe środki, aby zarsbiedz 
ewentuałtym represrom. Wieczorem reh uł cze 
ny zupełne wstrzymany, Do Irlandyi Wwy 
slano znaczne posiłki wojskowe. 


ANGLIA W OBRONIE NiTNiEC. 
Amsterdam, P. A. T. Biuro 
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fhkroricle*, dziennik ste 


jacy wisko Lloyd Gror- 
goa, T w arrrkue wstęp: ym. że pri? 
ważna część źngicisk ej opinii publicznej oświał 
cza się za Przyżzciem Niemiec do Lizi norceńw. 
les; cvjawem pocicszsjącym, że Barnc: z 
akan racisk:'m występewał z tym wnioskiem 
rrzod Ligą rarodów. 


YKAZ BIEŁDY W KRAKOWIE rza 
z cnie 23 Lizłengda 1808 r. le Też 
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ZE zw e 
NABESŁARE, 


Podziękowanie. 


Wszystkim. którzy raczyli wziać udział 
w oddaniu ostatniej posługi Matce naszej, 
ś. p. Teki z Raszewskich Śmiech ow- 
skiej, oraz ckazali nam swoje współkzu- 
cie, składamy serdeczne „Bóg zapłać”. 

Dzieci i wnuki 


ATZ 


Llekuawnja w Sierzzy 
„Ofkos” T A. . 5 . À 
Far przztwer. memz w Trzebini 


bae a a E 


eT 


P. 
N Rojan Po ikudli 
ROMA Badęgnci belega ERiseiCZ 
urodzony d P, maja 19, 
Sarha flersiirzego wydrała W. J, Kry y, poeta, piszecy osd 
pSzudomneń: „laa fersin, legonsts pehani,  jofneatrey 
pu onowy 43 pp. smreky «zesow en, Koma mni picteng kertaczę” 
Waic. odznarzasy krzyżami „Naszła” „Origi „Lwowa” „Wiza” KA 


zmarł dnła 10 IistopaJa 1920 r. opatrzony 
św. Sakramentəmi w szsitniu woskowym 
w Zam'ścia wzkuiek ciężkich rzn, otrzyma- 
nyeh w Litwie pod Nowogrodem Wetyńskiin. 
Zwłoki $ p Zsiariezo pochowań » na cme- 
tarzu wojskowym w Zamoście, skąd rrze- 
wieziene zestarą do grobowca rodzinnego 
ce Krakowa. 


POŻYCZKA 
ODRODZENIA 


jest najpewniejszą 


lokatą kapitału, 
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49 ARTUR GRUSZECKI r — Na, a gdzie to pańsiwo? — zaśmiał się Na. —_ zy > wim, mężom mądrym  dtyiadcznym | wszystkie państwa w naszej kieszeni. Dla nas pracuje 
== im Weiner, — gdzie ten kraj? gdzie nasze wojsk potrzebuję mówić, czego lud p eb eo on nasz Rotszyid lord Anglji, s pracuje nasz Rot- 
AA F] policja? rainisterja i gubernatorzy: F aci? jakie pami jednoczy się go É "AE do | szyld Paryżu. dla nas pr Bi senatorowie Sta- 
A — To jest puste gadanie, — rzekł z powagą Ru- celów nam wiadomych? Ludowi, ma Z nów Zjednoczonych, | a V ilin, Rzym, to 
| aa T e — my wszysty wiemy, że 4 R A Ży- wozie łxGnie brzmiącego hasła, amy n y już dziady ed ns zależne, i kto r AP i sprzet 
PUWIESC. kiego niema, a wy panie Klingele, mówicie jak | przez etowowe syonistów, tych czystych dex piezy- wić? rgafkyprostował się i Rastroszył wąsy sterczące 

|p A lepszy syonista, czy wy i wasze komi: na- |k E przygotowany grunt j hasło: syonizm!... My wzię-- | 
zne l eżywie do nich? "o i liśmy firme, ale w dawnym sklepie czysty palesty- Obecnyni przy wyliczaniu Otegi i stawy iu acla 
— Czy nie wiecie, że dotychczas mamy ró żnych | Wszyscy z zaciekawienieni spojrzeli na dulceata. rizm zamk „noliśmy de jednej szuflady i ta nawet jedna | znbłysły oczy, rozjaśniły się twarze, a niektórey ik. 
Rydów i mówimy: żyd rosyjski, żyd pola, dario: który rzekł z uśmicchera dumy i pewności siebic: | jest dla niago za obszerna. |do bardzo smakowitei potrawy. cmokneli mamni 
miecki lub francuski, i oni ezują sami 4 p. od- — Ja nie wiem, czy was to zadziwi, czy nie? ale | Mężowie wybrani słuchali uważnie, a nerwowy 56% R 4 
rębność i przynależność do państw zojów, [ak nie jv muszę powiedzieć, że ja i kuiuitety, która mnie do | Nuchim Weiner w chwili gdy Klivrele umilki, spytał —— To dobrzel., To bardzo dobrze! A 

powi: ino być! My, żydzi, musimy być m kC jen od | WaS przysi: iły, należą i naapa się syonistami. |s szybko: : Klingon Guiny z wiażenia swoj mowy. dii. 
miejsca zamieszkania i państwa. Każdy z = vinten | Osjzsz, rain i Eliak s amaje i spojrzeli z nie — Nu, a jakim towarem wy teras haudlujecie? tnił jozykian wyst w ue wargi, oblizei zesehłą śliną 

wieczioć i wyznawać tyko to jsżno: Taaa po inon ufnością na gościa z Berlina, sé Rubin Altfcid zawo- 'co wy macie na składzie? Ww kztaci ust i mów, rozparty wygodnie na krzeslo: 
i należę Go państwa żyćowstiego; j tero włośnie trze- | it szyderczo: | — I wy wiecie i my, że Pales:yna to mały kraik | — Üy sądzie:s, że to wszystko? To dopiero po: 


— Czy ja nie złem? jak wy zaszęliście pada i ma frzydzia: ści tysięcy kilometrów. Taxi kraj może E atar. dze o tych Żydów, którzy zostali w dias 04 


ba nuuczyć wszystrieh iyuów, ażeby byi umni, że aż | 
o państwia żydowskiem, ja zaraz domyśli itam się, że | pomieścić cztery miliony riiugzunirów, nu. a co się | TZ. Oni powiani i muszą dążyć, ażeby w każdem pań- 


nalożą do tek sSawncvo i wszeniałago uarodu, jaki | 5 
jeden jedyny istnieje na świecie, to jest do naradn ży- | W głowie waszej mieszka bzik syonistyczuy. | stanie z dziowięciowa joszoze miijonami żydów w dias- | stwie byli u=nani m odrębną narodowość żydowek 4 
dowskiezo. Taki cał wyznaczył komitet i prosi wszyst- | — Dlaczego wy tkeacie naraz tryumfować? Ja porze? Gzy to pytanie sprawiedliwe? Jé redegis SN Mama sana ky ka 
kich starrzych i przełożonych nad gminami, ażeby jeszcze nic nie powiedziałem Glaczego my syonistami — Nu, takt. Poco pytać?... Co jet? — zawołali que i sy ae rozwoju naročewo Hy ninsimy 
mświademiii cały lud. |się nazywamy, i jak my rozumiemy ten syonizm? -— | słuchacze. kaiden paste io stanowić odry organizm, nic- 

. s ' , > < l; . > ad MCZ Ń ci /,  WSZYSUEJ T 

— To ładna teorja, — uśmiechnął się Ozjasz, — | uśiniechnął się Kia gio, — ja muszą tyiko zrobić je- | — My powiedzielismy sobie tak: Paleśfgna dia | 770ny od tubyleów, a wszystkie tə organizmy bolą 
: si | wyayłzły dalegatów na nasz żydowski kagy'es, który 


J ona każdemu z nas się podoba, ale czy ona prakty- | dno zastrzeżeni „M 
czna? Każdy z nas, rozrzuconych po święcie, mówi; larzela i sani mo 
innym język'em. inne prowadzi interesy, inaczej się | znamy nasz lud. § 


T jesteście przełożeni, starsi ludu naszej firmy jest potrzebna, trzeba jej żądać dla nes | 
ja także jestem morojne, i my ji i musimy ją otrzymać. Tam osiądą chowęwe pyoiiuści, | 
zv i sprawy, które są tylko 'i emigranci z takich miejse. guzie nas za dużo i na 


będzie w diasporze naszą najwyższą te: zim GWĄ wla- 
dzą i wszysry żydzi muszą mu być pesheni, P:ócz 
aużononji naro dowej musimy mieć w iven państwach, 


tosi i ubiera, a trzyma nas w kupie tylko "s:on dla nas, & są inne. Ory cji iay im udzielumy w pe- | jeden interes z gojem jest kilm naszych, W Palesty- | ; , F 

t przełożeni gminy. Spojrzyjcie na wasz paszpo“t, czy | wnej formie i darrce, ażeby się nia rozzushwalili, To, | nia zrobimy sobie nasze państwo i ona będzie dobra, | w których gej szkają APN, DZ Inest ' Thyfyat 

tam nio jest: poddany Prus? | Go teraz powiew. to na razie jest ; tytko da nas, kic- firma, solidna, ala ws AN stk ich Żyć łów i dla państw bał | SEWU, por CO wszy” stkich urządó: W CV» ł gh l woj- 
— Tak!.. Takt.. Slusznie! — przytakiwali inni. | row "ników tego=ludi:. | wochwalrzych. Pk yoi topniowo El zaj: niemy m Kaysi Le nżezelua 
— Tak było, ale tak nie powinno być, — zawołał | Posta p togo Taniak , awo wszyśt- . — To nieźle pomyślane, — pochwalił Onia -| Włajeca, 60 nam pirzyjszie latwo, bu iey Jot nit świa. 

Kfngele, — narodowość nasza, żydowska, nie może | kich, naw ony taimudysta, gorve, obudził ' Tro ezy dostaniemy Palestynę? [ro taki naród gojów, któryby mówi mim dorównać 

zależcć od miejsca zamieszkania i narzuconej nam | się ze SWORO zamy ślewia i spojrzał badawczo na obec- — Jikto? ezy dostaniemy? — oburzył się Kliu- pod względom rozumnu. kani i sp: ei kupieckiego? 

przemocą przynależności do państwa gojów. Ja wszę- | go, zać niecierpiiw; Hirsz zawołał: gole, — czyż nie wiecie. że Auglja już wkrótce zajmie — Niema!... To osły!... To bydło! — zawołali gox 

dzie i zawsze jestem tylko żydem, przynależę do pań-| + — Nu, gadajciel a wasze zastrzeżenic jest zbyte- całą Palestynę, i że angielski rząd zobowiązał się wo- | AE 

stwa żydowskiego, żyję I pracuje tyłso dia mego pań- ; czne, my sa rze wiemy. en dla ludu jest korzy- bec komitetu żydowskiego, że nam. żydom, odda ją Sag dalecy samay. 

stwa żydowskiego. I stno, 2 Co fe” Nu, my słuchamy. leata? I my mamy wszystkich królów, cesarzów, | 
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ogłaszają na podstawie uchwały Walnego Zgromadzenia akeyonarytszów z śnia 8. października 1920 i uchwały 
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Rady Nadzorczej z dnia 26. października 1920 z zestrzeżeniem ; n zatwierdzenia przez Bu. 
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na następujących warunkach: 


Emitowanych zostaje 40.000 sztuk akcyj naminalnej warteści po Mp. 500 w dwóch ratach po 20.008 sztuk. 
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kurs emisyjny wynosi . Dia starych akcyonaryuszów po Mp. 520, Z 0, z tem, 2 że na keżde 2 sziuki starych ekeyj przysługuje im w każdej 


racie emisyjnej prawo poxoru jednej nowej akcyi. — Dia nowych akcyonaryuszów po 829 Mp. za sztukę. 


Legitymacye dla starych akcycnaryuszów stanowią tymczasowe potwierdzenia wydane przez „Pezet“, luż urzez Akcyjny Bank Związkowy. 
Dyrekcya „Pezet“ Powszechne Zakłady Budowlane $. A. zastrzega sobie prawo przydziału sztuk, z tem, że przestrzegać będzie pierwszeństwa subskrypcyi wedle terminu ich zg:oszeń. 
Subskrybentom, którym wskutek przekroczenia sutskrypcyi pierwszej raty emisyjnej akcye nie zostaną przyćzielone, przysługuje prawo przeznaczenia kwot wpłacenych, na 
poczet drugiaj raty, z tem że otrzymają oni pierwszeństwo w przydziałach z druyiej raty. 


Nowe akcye wezmą udział w zyskach Spółki począwszy od 1. stycznia 1921. == 


Fermin zamknięciz subskrypcyi pierwszej raty emisyjnej oznacza się na dzień 15. grudnia 1920; akcyonaryusze posia- 


dający prawo poboru muszą je je wykonać najpóźniej do dnia 30. Hisiopada a 1920 r. 


s K. 


Załoszenia przyjmują: 

Akcyjny Bank Związkowy we Lwowie; Polski Bank Kraiowv; ` Powszechny Bank Kredytowy; 
Ziemski Bank Kredytowy; Bank Towarzystw Spółdzielczych w Warszawie; Bank Wschodni w Warszawie; 
Bank Związku Spółek zarobkowych w Poznaniu; Bnnk Małopoiski w Krakowie. = 
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odnowiędzialmy: Karol Holeksa, — Drukamia „dłosu Navodu'_w Krzkewie tod zarzadem Ramana NN DÓŁ 


50606656. 
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T zladem, Polskiej Spółki prasowai Stow. zarej. % ogr. odpow, w Fiaa. Redakto“ 


